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Konferencji Warszawskiej 
Wysoka Izbo! Uważam za potrzebne poin- pów niemie<:kich nie mógł nie wywołać w NASZE '1ERWSZE PROTESTY 

formowanie w imieniu Rządu Polskiego Wy- Polsce zdziwienia i zaniepokojenia, nie może 
sokiej Izby o powodach, którymi kierował się bowiem wpłynąć na uspokojenie narodu pol­
Rząd, podejmując wra:r: ze Związkiem Ra- skiego stanowisko tak wyraźnie idące na rę­
dz.ieckim inicjatywę zwołania do Warszawy kę tenden.:jom rewizjonistycznym w Niem­
kon!erencji 8-miu państw w sprawie posta- czech. Miara przychylności papieża do naro­
nowień konferencji londyńskiej odnośnie du polskiEgo, na którą tak chętnie się powo­
Nlemie<:. łują niektóre czynniki, powinno być jasne 

Toteż rząd polski ·natychmiast po ogłosze­
niu komunikatu londyńskiego przystąpił do 
akcji. Już dnia 16 C'Lerwca skierowaliśmy no-; 
t~ protestującą przeciwko uchwałom londyń. ! 
skim do Rady Kontroli w Berlinie, domagając i 
się jej zwołania w celu omówienia nielecal- I 
uych posta.1owień tej konferencji. ' 

NI~ MOGLISMY MILCZEC stanowsko, mówiące w sposót niedwuznaczny 
o niezaprzeczonych prawach Polski do ziem 
zachodnich. Jak to już miałem okazję zapewnić Wyso­

k• Sejm w przemówieniu, paświęconym WY-
n!kom praskiej konferencji ministrów spraw SPRAWA ZAGŁĘBIA RUHRY 

Nazajutrz 17 czerwca wręczyliśmy specjal­
ną notę w tejże sprawie rządowi francuskie­
mu, w której szczególnie podkreśliliśmy na­
szą troskę o bezpieczeństwo, wydaje nam się 
bowiem, ż~ troska ta nurtuje również cały • 
naród francuski. 

RZĄD FRANCUSKI MILCZY 

zagra1'liczr.ych Czechosłowacji, Jugosławii i Jeżeli dodamy do tego fakt, że konferen­
Po:.Ski rząd nasz nie może pominąć milcze- cja londyńska swoimi postanowieniami od­
niem żadnego postanowienia w sprawie Nie- daje faktyczną kontrolę nad Zagłębiem Ruh­
miec, nierot:erwalnie związanego z zagadnie- cy w ręce ma.gnatów finansowych Stanów 
niem trwałego pokoju w Europie. My naszą Zjednoczon.tch i Wielliiej Brytanii, że w kil- Po niepozbawionej dramatycznych mo­
politykę prowadzimy konsekwentnie od po- ka dni po ogłoszeniu komunikatu 0 wynikach rr:entów dyskusji Zgromadzenie Narodowe 
czątku i prowadzić będziemy nadal. konferencji przystąpiono do realizacji jej po- Francji uchwaliło zatwierdzenie tzw. „zaleceń 

Konferencja londyńska, o której częścio- stanowień, a to przez wprowadzenie separa- londyńskich" nieznaczną większością głosów, 
wych wyn.kach dowiedzieliśmy się z komu- tystycznej reformy walutowe~ w trzech za_ my zaś do tej pory nie otrzymaliśmy żadnej 
nikatu ogłoszonego 7 czerwca, powzięła sze- chodnich strefach Niemiec, to -zrozumiemy, odpowiedz.i na naszą notę, która przecież p0-
reg postanowień, zmierzających do bardzo że wszystko to razem stanowi określony plan winna była znaleźć odgłos niemniej szczery, 
specyficznego uregulowania problemów poli- pominięcia pokojowych i sprawiedliwych za- Jak szczere były powody, którymi kierowaliś­
tycznych i gospodarczych Niemiec. Kon!eren_ sad w r<,7wiązaniu problemu niemieckiego. my się przy formułowaniu naszej noty. 

Z;ednoczonych, a także noty adresowane do 
rządu Belgii, do rządu Holandii i. do rządu 
Luksemburgu. 

Na nasze noty - jak dotąd - ttczestnicy 
konferencji londyńskiej nie odpowiedzieli. 
Nie odpowiedział rówmez przewodniczący 
Rady Kontroli, którym na miesiąc bieżący 
jest przedstawiciel Frencji. 

INICJATYWA RZĄDU R. P. cja ta odbyła się w skl'irl.zie fak dowolnym, I Zrozumiemy również, jak bardzo uzasadnio- W nastęr.>nych dniach zostały wręczone no­
ze jut samo jej zwołanie stanowiło pogwał. na jest iroska rządu polskiego o zagwaranto-1 ty Rządu Rzeczypospolitej, poświęcone tej 
cenie układu poczd~nnkiego, albowiem roz.. wanie pokoju w Europie. samej sprawie, rządom W. Brytanii i Stanów 
stn:yganlie spraw dotyeących Niemiec podle-

Każdy Polak - a myślę, że i każdy dbiijl\c:y 
o snrawę pokoju obywatel Europy - uozu­
mie - ,jak bardzo w tej sytuacji na miejscu by· 
ł11 inici<).tywa R-;,ądu Radzieckiego i Rządu Rze 
ciypospolitej z.wołania narady pa~stw. szczę· 
rze w sprawach pokoju zainteresowanyd~. N:~ 
trudno nam było ustalić listę tych _pan6tw '. 
dlatego już na dzień 23 czerwca. moghsmy l;>Yh 
w porozumieniu z rządem Związku Radne<::· 
kiego potwierdzić zapros,zenie do WarSZf!-W"'f­
przedstawicieh siedmiu państw, a m;anow1ce: 

(& k
0

';11;~e~:~;~~;;~;ow usA Łódzki ś ~iat pracy ,do towarzysza Wiesława 
Faktycznie wyniki konferencji londyńskiej 

r;ragną przesądzić utworzenie oddzielnego 
państwa z Niemiec zachodnich, zmierzają do 
podporządkowania gospodarki Niemiec za­
chodnich polityce amerykańskich i angiel_ 
skich trust.;w i karteli, jeszcze bardziej po­
głębia nie tylko rozłam Niemiec, ale i po­
dział Europy - czyni się to rzecz oczywista, 
nie w interesach odbudowy Europy, nie w 
ir.teresach zagwarantowani9 narodom Euro;. 
py pokoju, ale w celach zgoła innych. 

Jak wiadomo, konferencja londyńska, do 
której obok trzech mocarstw zostały wciąg­

nięte Belgia, Holandia i Luksemburg, odrzu­
ciła myśl o traktacie pokojowym z Niemca­
mi, natomiast wypracowała statut okupa­
cyjny. To -;><>stanowienie nię da]e się w ża­
den sposób pogodzić z żąda.niami uczynienia 
• Niemiec demokratycznego i miłującego po­
kój państwa ani też :r: żąda.niami szybkie~o 

usta1towienia pokoju w Europie. 

FABRYKANCI NOWYCH HITLERÓW 
.Rozczłonkowanie Niemiec stwarza warunki 

-.. których musi z konieczności rozwijać Slę 
dążenie do jedności. W warunkach, stwarza­
nych przez konferencję londyńską, dążenie 

to musi z kolei szukać wyrazu w formach 
wypaczony.::h na manowcach szowinizmu i re­
wanżu, co oczywiście stanowi doskonały grunt 
dla ukazania się nowych „Bismarcków" lub 
nawet nowych „Hitlerów", jak to zostało 

sformułowane w ogłoszonym wczoraj oś­
wiadczeniu 8-miu państw. Konferencja lon­
dyńska przemilczała rewizjonistyczne tenden_ 
cje coraz bujniej rozwijane w zachodnich 
strefach Niemiec przy bardziej lub ll\mej 
czynnym pvparciu tych tendencji przez mo­
carstwa ckup<.cyjne stref zachodnich Nie­
miec. Wiemy, że tendencj€ te wymierzone są 
również p-zeciwko naszej granicy na Odrze 
i Nysie zachodniej . Wiemy również, że między 
innymi strefy zachodnie Niemiec są terenem, 
na którym fabrykuje się - zwłaszcza w o­
statnich czasach - prowokacyjne „informa­
cje z pewnych źródeł'', lansuj~ce wied'>mości 
o rewizji na.szych granic zachodnich, o pro. 
wadronych ja.koby rozmowach na ten temat 
1 t .p 

DZIWNE SlANOWISKO WATYKANU 
z przykl ością muszę stwierdzić, że w tej 

atmosferze, która bierze pcczątek na Wall­
Street.. manY ~t otwar~ papieża do bi6ku.. 

Do 
Sekretarza Generalnego PPR 

TOW. WIESŁAW A . 
Warszawa. 

W dniu Wa6zych Imienin Komitet Fabrycz­
ny PZPB Nr 1 w ł.odz·i składa vVam serdeczne 
życzenia osobis~ej pomyślności i owocnej pra­
cy dla dobra Polski Ludowej. 

Jednoa:eśnls meldujenw, że załoga naszych 
zakładów wvkonała plan produkcyjny za 1-sze 
półrocze 1948 r. w dniu 24 czerwca br. 

Przyr!:ekamy dołożyć wszelkich starań , by 
plan rocznv zo<.;tał wykonany na dzień 30 li-

Przędzalnia średnioprzędna wykonała plan 
w 100 proc. 23 czerwca, przędzalnia odpad­
kowa - już 25 maja w 101,1 proc., tkalnia -
12 czerwca w 100,7 proc., a wykończalnia -
5 czerwca w 100,55 proc. 

Zapewniamy Was o naszej gotowośei reali­
zowania wielk:ch zadań, jakie stoją w tej 
chwili przed ruchem robotniczym w Polsce. 

Komitet PPR i Rada Zakładowa 
przy PZPB Nr 3 

• * • 

ZSRR, Albanii, Bułgarii, Czechosłowac)'l_. Jugo• 
sławii, Rumurni i Węgier. Natychm1asto"'.~ 
zgoda wszystkich zaproszonych na odb)•c1e 
wspólnej ńarady jest może jednym. z n~1let: 
szych wyrazów kh kons~kwentneJ Jl<?htyk1, 
zm:erzającej do odbudowarua trwałego _ 1 sp:a­
wiedliwego pokoju. Takie był.Y wa~nk1, w Ja­
kich uodziła się konferenC)a, ktora odtąd 

Do TOWARZYSZjl. przejdzie do b:storii jako Warszawska Konfe-
Dziefnica Fabryczna WIESŁAW A rencja 8-miu państw. 

przy PZPB Nr 1 Komitet ce::;:':/i~:w:~R PROGRAM ODBUDOWY POKOJOWEJ 

6topada 1948 r. 

• ~ • Koło PPR przy PZPB Nr 16 w Łodzi łącznie EUROPY 
Do z całą załogą fabrycz.ną życzy Towarz~zowi 'fi ciagu 2-cb dni wytężanej pracy uzgod-

Gene-ralnego Sekretarza PPR w dn ,u Imien:n dalszej owocnej pracy dla do- niliśmy całkow:cie stanowisko wszystkich u· 
Towarzysza Władysława Gomułki - Wiesława bra ludu pracującego t Polski Demokratycwej. czestników konferencji. Stanow'.sko to :z:nala· 

w dniu Waszych Imienin przesyłamy wam ,-:ed~o<;ześrne. donosimy. że plan półroczny I :io. swój wyra~. w opublikowanym wczoraj o: 
gorące i szczere życzenia owocnej pracy dla wy~ond1smy JUZ 4 c~erw~a. br., _a roczn_y plan sw1adczemu, k .ore według nasze1 oceny sta 
d b p 1 k. L d . przyrzekamy wykonac nan:iotłuei do dnia 1-go nowi konsekwentny, pozytywny program roz· 

0 ra 0 5 1, . u oweJ.. . 1;stopada br. wiązania zagadnienia odbudowy pokojowej 
Równoczesn:e melduJemy Wam, ze plan za I • * • E v z włączeniem we właściwy sposób do 

pierwsze półrocze Zakłady nasze wykonały Podobnej tr'!"Śd depesz@ wysłało wiele or- teY~~b,udowy również narodu niemieckiego, 
następująco: gan·zacii p'łrty1nych łódzkich fabryk. IOal,„„ c-111<1 na ~tT. 2-q1e1.I 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

W przededniu jedności organicznej 
Konferenc·a \\"ojewódzkiei Rady i aktywu PPS 

w dniu wczor3jszym odbyła się w hali 
sporto-wej RKS TUR konferencja Wojewódz­
ldej Rady i Aktywu PPS, poświęcona omó­
wieniu tez propagandowych Zjednoczonej 
Partii Polskiej Klasy Robotniczej i spraw 
organizacyjnych wojewódzkiej organizacji 
partyjnej PPS. Konferencja przeszła pod ha­
słem „Przezwyciężyliśmy dywersję prawicy­
zbudujemy zjednoczoną partię klasy robotni­
czej", które widniało na spowitej w czerwień 
scenie sali. 

Konferencję zagaił przewodniczący WK 
PPS tow. Duniak, który zaprosił do prezy_ 
dium sekre~arza CKW f'.J?S tow. Cwika i tow. 
tow. Andrzejaka, S*8,rosieckiego, Wincentego 
Stawińskiego, SiweckL!!go, Głowackiego. prof. 
Zuk1>wskiego, Najdr&, Sołtana, Skndlińskie­

go, Sicif,r';:icr-o i przodowników pracy tow. 
tow. Ryt--at nwą, Nałęcza, Muchę. Pietrzaka, 

lb,-p.J.!llśeco I .Gnłd~ 

Po przemówieniu povvitalnym, wygłoszo- , Id klasowej w ustroju demokracji ludowej. 
t\ym w im;eniu KŁ i "'<W PPR przez tow. W zakończeniu refera:.u uwypu.l<;l:ł h:storycz­
Hyrę referat na temat podstaw ideologicz- ne zadania, stojące pr:.ed Zjednoc::on8: ~.artią 
n;vch Zjedr ommnl'o.i PL.•til Klas.V Robotniczej - zadania zbudowani~ w Polsce SOCJauzmu. 

ł ·1 t ,., "k R f at s · · t Cwi"k Po prze.nówieniu tow. Cwika referat orga. 
wyg OSI ow. \....WI . e er WQJ ow. . . . k "tet w 

ł t h t ,_ broszurze mzacyJny wygłosił se retarz Komi u o-
opar na ezac • za·..var yci w jewódzkiego PPS "tow. W. Stawiński, który 
opracowanej przez członków Komisji Progra- zobrazował drogi rozwoju łódzkiej organ.iza­
mowej KC PPR i CKW PPS. Tow Cwik szcze: cj1 PPS w ciągu ostatnich miesięcy. 
gólm1 uwagę zwrócił na drogi, które doprowa_ Nad wygłoszonymi referatami rozwinęła się 
dziły do jedności polskiej klasy robotniczej, żywa i interesująca dvskusja, w której wz1ę­
drogi, które prowadziły przez osiągnięcia i L udział tow. tow. wwińsló, Załusló, \Vrób. 
błędy ruch ' robotniczzgo. Mimo trudnoEci i Jewski, Szwemberg i Salski. 
błędów ruch komunistyczny i lewica socjali- Po dyskusji zebrani jednogłośnie uchwalili 
styczna znalazły wspólny język walki :r: kapi- rezolucję, wyrazaJącą solidarność aktywu 
talizmem. W okresie okupacji powstała nowa łódzkiego z założenia.ni ideowymi przyszłej 
partia - PPR - partia walki o wyzwolenie Zjednoczon€j Partii ?olsk.iej Klasy Robotni­
naro<io.we i społeczne. czej, jak również rezolucję, witającą uchwały 

PPR we~pół z RPPS mobilizowała cały Konferencji Warszawskiej ministrów spraw 
nri.ród do bojów o iedynie słusuie cele. zagranicZJ\}'ch ZSRR i ,pańs~ _!iemo~~9J. lu.o 
Tow. Cwik omówił równiet zaiadnienie wal- ~owej. . -
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D J 
.który, j<J.k tq10 pragniemy, zrzuci z siebie wie- mowom, zawdftym :aa konfe•encjach w. Jakie Ustanowienie nn okre91ony przeciąg czasu - 11ąze111a ~ll10n?~ ludZ1 na cały~ swlec_ie. 

(Dokończen"e ze stronicy 1-eJl. I Te ostaln"e prov..adzą kampan'ę przeciwko u·- PO DRUGIE: ln'e;; -:- ~akie. ~est_ nasze 8łębokie prze~ona~1e 

~o.we nalccial~ści pruskiego drylu 1 ?.aboreo· 1 Poe:ctarn,e w sprawie demokr~tyzacj1 1 dem;-ł kontroli czterech mocarstw_ Wielkiej Biyta- ~ ~y~ t ·w1 ~Iła 1e1 11c~wat, to .daJ_e nam ro~~ 
sc1_. Je.,,t lo p e1 w3zy_ po uchwał" ·h poczdam-

1 
J.t~ryicteJI Niemiec._ z.obow.ązan N1em,t>e ~f.- t nu, ZSRR, Francji i Stanów Zjednoczonych i niez )1'57.c.ze Jeden po_wod do wy~azenia zad'l 

sk1ch tego rodzap Jasno sformufowany pro· nosme powetowan_1a strat 6powodowan)ch; nad ciężkim przemysłem Zagłębia Ruhry w cel 1\0l~n 1 a, ze _odbyła. się w nasze1 umęczonej 
gram. Jest on rozw;n:ęc;em uchwal poczdam-

1 
przez agICsję nr'"m1ecką_ i pi:zec1wko ~n_an)'.m l iu rozwin ięcia pokojowych gałęzi przemyslti stolicy -_ \Vars~_awre.. . 

skich, odpowiadaiacym d;;!siejszym wurunkom., po:;lanow.en:om o prze.st~d!eruu lud.nosc1 rne-1 Zagłęb;a Ruhry i niedopuszczenia do odbudo- Pr.zy tel <:>kaz31 chnałbym z te] trybi:ny wy-
JE!';t. również wyrazem dalekowzroczności -y; mieckicj, pr~y cz.;~ .czymone. 6ą proby wyk?· 1 "T potencja/u wojennego Niemiec. raz.c w um_en;u. rządu_ polsk1~go podz'.ę~owa-
dZJele budowama trwałych podstaw dla wspo! rzy·tanra leJ lndnosc1 dl~ cel<ow wrng1ch pan• PO TRZECIE· me wszirstktm u~zest~1kom Wars·zawsk1e1 Kon 
życia narodów Europ y. O "w:adczen;e mini- 6lWom ,;ąsiednilil. . . · . . . ferenCJi za ich zyc-zllwy stosunek do narodn 
strów spraw z.Jyran:cznvch !! państw w E:pra- Kampania niemieckich elementów rewiz~o: I Utworz.en.~ . n_a mocy „porozumiema 1?1 \ędzy polskiego. Szi::zegó!me chciałbym podzięko:vaC: 
wi~ Nie. miec odnośnie 'decyzji konferencji Jon- nlstvcznych wymierzona jest w !l~czególnosc1 'r rz_ądami_ WielKieJ Bry tanu, ZSRR, Franci i • St~ wicepremierowi i ministrowi . spra_w zagra)l'.C~­
dynskiej - jak to wsz vscv mo~Ji· się przeko- przeciwko polsko-n1em1eckieJ gramcy na Od· now ZJedno~zonych tymcz~sowe_go, demokrn nych ZSRR, panu Mołotowowi, ktory i-ak w1e10 
nać czytając je, a radzimy przestudiować je rze i Nys'.e za;.hodniej, która jest granicą nie-

1 

tyczne_go, mihifqce_go pokóJ rządu ogółn~nie~ krotnie przed tym, tak i na Konferencji \Var­
uważnie w~z1stk:m -- stanowi dokument, .któ- zachw;aną, g.ranicą po_koju. (BmzHwe o~laski]. mi~ck,'.ego,. sl!/,'.da1ąceg_o. s;ę z prze<fsta;-vic~e/i szawskiej ok_azał się wypróbowau~ przyja-
ry rozwiązuje w spo.sób spra.,wieclliwy, demo- !Confercnc ia londynska pomija zagaonierna cle-.no.,ratycznvch_ partii 1 or.~amzac1 1 Niemi~c, c'elem Polski, (długotrwałe -0klask1). 
kr~tyczny i trwaly zagadnienia wyn.kłe ws~. u- kampanii rewiz.joniGtycznej,. popieraj<Jc w ter [w celu uzy_skanrn Y"'.a~anc1i przed wznowie- PRZYJAŻŃ KTÓRA UMACNIA POKÓJ 
tek wojny w ti~j części świ'llil. sposob agresywne tendencje w reakcy;nycn mem agres11 mem1eck1e1. • • 

NASZE PRAWO GŁOSU W SPRAWIE J...olach niemieckich. PO CZWARTE: l';ie mogę również pominąć tego faktu, że 

NIEMIEC ŚRODKI PRZECIW ZAPĘDOM Zawarcie traktatu pokojowego z Niemcami pr7ybycie do Warszawy ministra Mołotowa 
. REWIZJONISTÓW · zgodnie z uch.vr.Jami poczdamskimi, przy czym stało się okazją dla zarnanifest'Jwania naszej ,..a szczególną uwagę dokument ten zaslu- wojska okupac.yjne wszystkich mocarstw by- ciągle pogłębiającej się przyjaźni ze Zwiąr.-

guje róy,rn;e:l z tego względu, ż'" przewiduje 'V tych warunkach -- powia<la czwarty lyb>' wyprowadzone z Niemir>c w terminie ldE>m Radzieckim. Odnosi się lo również do 
11

'
8 tylko zadośluczyn:enie spraw'.edliwym żą- punkt oświadczenia - za.~tosowanie ,frodków, rocznym od chwili zawarcia tr_aktalu pokojo- pozostałych u'czestników k-0nferencji. Pobyt '.eh 

daniom krajów, które ucierpiały od agres)i wymierzonych przeciwko wszelkiej działalno- w ·warszawie pozwol'ł nam na stwierdzenie 
niemieckiej i daje im prawo wypowiadan:a ści rewizjonistycznej, stanowi jeden z najważ- wegoPO PIĄTE: zgodności opinit w wielu sprawach, co przy-
1;;ę w sprawach N'emiC'c, dotyczących tych · · 1 kó · · k · · be 'ł · · · · d ł bi I r y· źn1 
k .6 1 . . . t 1 d . nie7.nyc 1 warun w wzmocmenia po "OJU J z Opracowanie środków w -sprawie wykona- czyni .o się rowmi;z o pog ę en a P.Z Ja 
· rai w - a e rowniez z ego wzg ę u, ze pieczc1\8lwa narodów Europy". k aJam· ze ich reprezentowanymi 
i;twarza perspektywy dla narodu niemieckie- rtia przez Niemcy _ich zobowiązań reparacyi• 1 z r ~ ,1, pr z n · . :, 

Myślę, że to, w tak stanowczy spo6ób sfor· · Przyiazn narodu polskiego do narodow re-
„0, perspęktywy możliwości i' ego demokratycz nych w stosu.nk. u do pa. nstw, które ucierpiały I . _ „ 
" mułowane oświadczenie ośmieszy raz na za· prezentowanych na konferenc31 z narodami 
neqo 1 poko_iowego rozwoju, stwarza, że ta~ wskutek agresj-i niemieckiej". . , . 

. . b d . w'Sze wszelkie bzdury na temat rewizji na· Te pięć punktów zawiera program, który z:w-_ązku. Radz1ec;oe!"!o na czele znala2ła _rów-
poWiem, wyjscie _wr:dawalo Y się z. bezna zie] s:tych granic zarhodntch, bzdury i plotki, roz· wytycza drogę dla rozwiązania problemu Nicl 111cz SWÓJ wy'.az m. m; w ser~e~zn_ym akcie p<J 

nego chaosu, w Jalu wtrąca go ego:5 tyczna po myślnie fabrykowane przez mącicieli czystej miec jasno i wyraźnie. zegn~n1a, ia~1 ludnośc na_sz_eJ s,ohcy zgotowa-
lityk111. ~a~natów fii:ansowych 5w_iilta. . . wody. Przez swó3' udział w on. racowaniu tv_ eh ptę· ła m. m1slrow1 Moło __ tow-0w1 1 pozostałym, ucze-

WyJściem tym Jct;t pr<:'pozyc3a wyłoniema 1 Analiza oświadczenia, uchwalonego na ciu punktów Polska potwierdzila i·eszcze raz. stniko_ m konferenc. Jl. za. t_ę ~erdocznośc vyar-
d_ em. okraty_cinego rządu N_ iem. 1ec, z kt_órym o· 1 'VarszawskieJ· Konferenci·i ośmiu państw, wy- kł d d t l y 

d d k iż należy do rzędu tvch krajów, które o poko· nawian s a am 1m w 1m:en:u rizą u z_ ei r 
SWlll czeme nasze przew1. UJe zawarcie_ po 0

• kazuje, ~e ma ono wszelkie dane, aby 6tać się ju r:ie tyle mówią, ile i przede w~zystkim po· buny serdec_zne podzrękowan.ie (oklaski]. 
lu_ zgodnego z uchwałami. poczdamsk:m:, a programem wszystkk:h narodów miłujących K r w k k 

d k kój len buclujq. W obecnej sytuacji międzyna- on:erencJa .. arsza~s a Jeszcze raz, po a-
Wt~<: zgo nc-;ro z wy. <:'nan!em szeregu :varun· pokój,_ gdyż odrzucając przyznanie decyzjom rodowej sprawa pokoju jest sprawą tale bl)s.kq zała, ze w polityce m1ęd~ynarodowei Ec1era1ą 
k6w, _tam. za;;utych1 _Jak de~oluat:yzaC)a, de· konferencji lon.dyńskiej mocy prawnej i jakie· każdemu człowic'kowi, że ni kl nie może mówić s ę dwa nurty. \Vyrazem Jednego były uchwa­
n~~1 fikacJ?. 1.d„ _wre„zcie _w1cofai;t_

1
e, . w _rok gokolwiek bąd-.: autorytetu moralnego - w otwarcie 0 v.ojnie. Nawet najbardziej cyniczni ly londyńskie, które odsłoniły spr:z:eczi:ości 

pozme1, ~ik:upacy}nych_ wo3sk z N1eii:1ec 1 w swo•m końcowym ósmym punkcie daje pozy- podżegacze wojenni ~tnrajq się swoją niecnq nie do pokonania panujące w obo-zie oligar­
t~ ,sl?osob :z:akonczeme _proc.esu. hkw1dowama tyw;ie rozwiązanie, wla<iciwie wszystkich pod- działalność pokryć fraze.rnmi o pokoju. Jednak chii finansowej, n'ezdolnej organicznie do ,ia-
&xut.sow womy na terenie N;emiec. stawowych zagadnieii odnośnie Niemiec, uwa· • 
NIEWZ'{USZONA G"'ANICA NA ODRZE żam, iż dobrze będziP, gdy i ten ósmy punkt że nie trudno jest odróżnić tych, lilóryc/1 czy- k;cbkolwiek konstruktywnych ro:z:wiązan pro-

1~ "' ny potwierdza1:; !iłowa od tych, których słowa blemów europejskich, a w szczególności pro-
1 NYSIE w całośc~ przytonę Wysokiej Iz~ie: . nie znajdują pokrvcia w czvnach. Na tvm tle blemu niemieck'ego, lecz zdolnej jedynie do 

Dla nas, dla Pol6ki, dokument ten ma szcze- „Zgod~ie z u~ładami w Jałcie 1 Poc~_damie uchwały Konferencji 'i\.'an;~awsk.iej sta'ją się egoistycrnych koncepcji, które prowadzą nie-
crólne znaczP.n·ie J"eżeli zważymv ż siedem I w sprawie Niemiec, .. rządy ZSRR_.· Alhann_, Buł- drogowskazem dla wszystkicli, łaknących po· uc~lTonnie do c<>raz większ"""'o uzależnienia ca-
- • 

1 
• e ·: c h 1 ac 1 Jugosławii Polski Ru· - -„ 

pa1'lstw ze Związkiem Radzieckim na czele w gan._._ . zec ~s.ow I ' . • . . ' . ' ko.iu. Zrozumiemv to lepiej jes1.cze, jeśli przy- łej aospodarlq wielu krajów Iluropy od widzi 
spo-s6b definity'\\o'lly w punkcie 4 oświadcze- n:unn 1 We.,gi~r _uwazaią _z.a n:ecierpiące :wlo- pomnimy, że w clągu dwóch dni pracy Konie- mi<;ję Wall-Sh·eet. 
ll:a określiło wyrażnie i j~zcze raz 6Wój sto· ki rozstrzygn:ęn~ przede wszystkim nas .ępu- rencji ·warszawskiej, tzw. „wolna pra6a" na Drugi nurt natomiast, którego wyrazem były 
sunek do naszvch granic zachodnich. Ze wzglę iących nqadniei\. zachodzie Europy i w Ą.meryce sfabrykowała uchwały Konferencji Vlarszawsk'.ej, wykazał 
du :1a szczegóiną wagę pozwolę sobie punk~ PO PIERWSZE: tysiące plotek o zadaniach naszej konferencji, całq swą żywotność, która przyoblekła się 
len w całości odczytać z tej trybuny: Przedsięwziącie, na mocy porowmienia mię poczynając od bzdur na temat tworzenia od· w c:ało konstruktywnego planu urządzenia po 

„Polityka realizowana przez mocarstwa o· 1 dzy '-Vielkq Brytanią, ZSRR. Francją I Stanami dzielnego par1stwa \V'SChodnio-niemieckiego, a kojowej Europy i dalekowzrocznego oraz kon 
kupacyjne w zachodnich strefach Niemiec po· Zjednoczonymi ~rodków, gwarantujqcych do- kończąc na rewizji naszych granic zachodnich. sek:wentnego rori:wiązania problemu niemiec­
p'era niemieckie elementy rewiz.jon!sty-czne. prowacfzcmie dn /<011ca demilitaryzacil Niemiec. Niektórzy z uporem maniaków szuka.li nawet k.iego. Konferencja 8-miu państw europejskich 

w Warszawie... tysiąca dyplomatów i działa· wykazała jednocześnie, 1ż nic nie może za­
czy, a wś_ród ni-:::h nawet bardzo znanych skąd· chwiać siły i woli setek milionów wolnych 
mąd mm~strów. · ludzi w ich dążeniu do utrwalenia pO.k.?ju 
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r. zmarł po długich 1 ciężkich cierpieniach, ze 
schorzeń nabytych w hitlerowskich obozach kt.mcentracyjnych 

Tow. M LSKI WIKTOR 
REFERENT PERSONALNY 

l • 

Państwowych Fabryk Konfekcyjnych w Zgierzu, przodujący aktywista PPR 
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OSRODKA Nr 5 W ZGIERZU 

- Mem skłonność dri otyłości! - ze zloś-1 gle Heidel sam zmienił tema~ rozmowy 1 za­
rią powtórzył Heide1, wciąż waląc pięści< we pytał Ainosowa, jak sobie wyobraża swoją 
wlasny bt7uch - to ~a łagodne określenie, dalszą pracę po wkroczer..iu Niemców do Za­
n~ój drogi. Ośw:adczam wain uroczyście, że recza1'lska. 
ten bydlak - zc..wołal z emfazą, wskazując _ Panie: Obersturmbahn:fuhrerze - powie­
palccm na nieszczęsny brzuch - jeJt nie tyl- dział służi::owo i oficjalnie Amosow - je­
ko m::iim nieszczęściem ale jest. również zmo- slem przyzwyczajony d') wykonywania rozka­
r<?. całego naszego WY'riadu. Co mówię, wy- zów. Czekam na pańskie rozporządzenia od­
wiadu. <;>alej Trzeciej Fzeszy. Przeszkadza mi nośne mojej osoby. 
myśleć, nie p0zwala s: upiać należycie uwa­
gi. wdąż żąda, abym pakowa! do jego bez­
aennej przepaści -::ale ;:'Okłady różnych sma­
kołyków ... To dzika bestia i bydlak jakich 
mało ... Gdyby nie t-:?·1 mój brzuch, to spra­
wy nasz~go wywiadu przybrały by· zupełnie 
inny obrót, wszak dobrze mnie znacie, Speie­
rze. 

Amo~-0w ~'ol:.il nit> pr1r>ryw1;u.'- tych intym­
~»ych zwierzeń Cbestu ·11 ,bahn!Ghrera. Ąle na-

- R0zumujecie rzeczowo, jak wypada kar­
P.emu agentowi i ofice:·owi armii niemieckiej 
- z zadowoleniem stwierćiził Heidel po wy­
s!uchaniu oświadczenia Amosowa. - Ale pra­
gnął bym usłysz~ć, jak wyobrażacie sobie 
swoje przyszłe zadanie i gdzie chcecie pra-
CL. wać? 

Am.:.isow powt6rzył Heidlowi to, co uprzed­
n;o powiedzit=1l gPn"'ralowi. Prosił, by Heidel 
nie pr.izost.awial .co w 3areczal'isku, lecz prze. 

Nie, panowie, nie ~ takie c~le nam chodz~-, i postępu. 
ło .. My sprawę _pokoju .traktujemy Jako na3· Jestem przekonany, źe wysok( Selm 1 cały 
w z.sza d_obro kazdego c'Z.łowleka., dla nas sprJ naród polski tak jak dotychczas l nadal bę­
wa pokoiu nie. jest sprawą ko~bina::ji i :z.akt~· dzle popierał Wy~iikl rzl\du, zmlerzające d? 
llsowyc.h larg0w. O tym zaś, ze K.onlere_n_CJa ugruntowania bezpieczeństwa Polski 1 pokoj'..l 
Wmszawska 1est etapem w walce o pokoJ, o w Europie. (długotrwałe i bun:Jiwe owacje) 
tym my mówimy chyba dość wyrnźnie .. (Długo- · · 
trwale oklaski). 

W takim traktowaniu sprawy pokoju nie je-1 
steśmy, jak to wid3ć z wyników naszei kon­
ferencji odosobnieni. Konferencja Warszaw­
ska była naradą 8-miu państw że Związkiem 
Radzie-::kim na ce;ele. Reprezentowała ona wia 

' rę w lepszą przyszłość świata 6etek milionów I obywateli tych państw. Reprezentowała 

ś.tp. 

STEFAN ROSIAK 
majster firmy Fr. Wagner w Łodzi 

po długich i ciężkich cierpieniach 
zmarł w dniu 24 czerwca 1948 r. 
W Zmarłym tracimy dobrego towa­
rzysza pracownika. 

Dyrekcja 
3853 I Ra.da Zakładowa 

rzucił na jakiś inny odcinek pracy. 

Gruby Obersturmbahnfi.lhrer uważnie wy­
s!uchał wywodów Amosowa i nagle 
spoważniał. St.ał się m.1łomówny, powściągli­

wy w słowach. Nawet twarz jego przybrała 
zupełnie inny wyraz. W ciągu kllku sekund 
?mienił się nie do poznania. Zamiast jowial­
nego i krzykliwego g;:ubasa o wulgarnych 
nieco manierach przed Amosowem siedział 

skupiony. i poważny wyższy urzędnik wywia­
du niemieckiego o nalanej ,lecz zagadkowej 
i zastygłej w bezruchu twarzy. Spojrzał ba­
dawczo na Amosowa i powiedział spokojnie: 

- Mam wrażenie, '!:~ najlepiej będzie, jeśli 
na raz.ie zostaniecie p:-zy mnie. Wykorzystam 
was we właściwym kierunku. Obecnie stoję 
na czele naszego wywiadu, działającego na 
.froncie wschodnim. W Zarecza11.sk.u pozostanę 
jeszcze do jutrd, a o świcie zabiorę was ze so­
bą do Mińska. Tam sic, znajduje obecnie nasz 
sztab. Prawdę mówiąc, mam pewne plany, 
w których wy, Speierze, odegracie nie małą 
rolę. Biorę po::l uwagę przede wszystkim wa­
sze trzydz.jestoletnie doświadczenie oraz zna­
jomość stosunków rosyjskich. Ale przed tym 
musicie opowied:.ieć r.11 kilka szczegółów o 
swoim życiu, lnteoresuje mnie, co porabia wa­
sza żona? Chyba pamiętacie, :!:e bylem świad­
kiem na waszym ślubie? 

l lu dopiero Amos-ow zrozumiał, jak w tru-

na. Cmentarzu Żydowskim 

się odsłonięcie 

Tow. 

Balllnac Poli 
byłej partyzantki Oddz. „Naprzód" 

o czym zawiadamiają 

Towarzysze 

dnej sytuacji się znalazł. Za mało wiedział 
o tym okresie życia Sżarapowa, o którym 
właśnie wspomniał tea tajemniczy Heidel. 
A. więc istotnie Obersturmbahnftihrer blisko 
stykał się z Hansem Speierem i nawet ode­
~rał pewną rolę w intymnym życiu starego 
szpiega Amosow zrozumiał, iż tu może łatwo 
się zdradzić i postanow~ł w duchu jak ..J.ajprę­
dzej zniknąć Heidlowi z oczu. Dlatego właś· 
nie zaniepokoiły go m:cno słowa Obersturm­
bahn!iiprera odnośnie j&kicM tajemniczych 
planów na najbLższą przyszłość, w których 
on, Amosow, miał odegrać głó~vną rolę. 

XV. 
Decyzja zapadła. 

Tego dnia Amosow nie wrócił do domu. 
W zacisznym gabinecie, w którym, korzysta­
jąc z uprzejmości ge':lerała, urzędował Hei­
del - odbyła się krótka i decydująca rozm:>­
wa. Siedząc przy bi:.irku, - Oberstui·mbahn:­
fiihrer wyciagnął z vlbrzymiej teczki plikę 
papierów, rozłożył je przed sobą i nie spusz­
czając oka z Amosowa, nagle zapytał: 
~Jak sądzicie, Speierze, po co zaprosiłem 

was na krótką pogadankę? 
I nie czekając na odi)uwiedf zaskoczonego 

tym pytaniem Arnoso'va. Heidel ciągnął da­
lej: 

lD. c. n.). 



.. 
_ Pelska k·rajem morskim 

ZJ&mie Odzyskate fundamentem naszego by~u. 
Q hlłl J psf!odMGWatie Wybrzeża słafemf sie niełnowartośc~owym narodem stnata 
z-1~m1e Odzyskane to jedna trzecia teryto- Szczecin portem tranzytowym dla Czechosło-, ków do budowy pierwsz~ch jedn.ostek mor.~ 

rium Rzeczypospolitej, jedna czw art.a jej l wacji, zastępuj~c w ten spo~~b. z _je~nej strony ski?h. Zresztą drogą rewmdy:-:acJ1,_ .r~para?ł~ 
ludno~ci, 98 procent produkcji węgla brunat- porty niemieckie, a z drug1eJ srodz1emnomor- WOJennych oraz .drog~ zakupo.w zv:rięKszylls 
nego 75 proc. produkcji wagonów, 70 proc. sk:e. my już stan pos1adarua naszeJ floty h~ndlo~ 

od'. m~rgaryny, 60 procent produk.cji apa- Wydzielenie w Szczecinie czeskiej stref~ wej znacznie powyżej iloś7i prz~d';oJe~neJ. 
:ratów radiowych, jedna trzecia produkcji wę- wolnocłowej przyśpieszy znacznie rozwój por- Bandera. na~zych handlowcow POJ~W--a s1ę c~ 
gla, jedna czwarta ogólnej wytwórczości prze- tu i miasta, a jednocześn'.e przyczyni się de 1

1

. raz częsc:eJ w port~ch. c~lego s;v:ata. ~: 
mysłowej i połowa naszych linii kolejowych. dalszego zacieśnienia naszych s~s4.nków go- wszy~tk!mi ~zerokośc1am1 i długosc1am1 "' -

Graniaa zachodnia Ziem Odzyskanych, pro- spodarczych $. Czechosłowacją i innymi kra- ograf1cznymi. _ 
lta jak strzała linia Odry-Nisy, na dłu~ość jami, sąs'.adującymi z nami z południa i pół- Rozwija się równi~ż ry~ołó.w~two _morsk:e, 
wvstrzału armatniego odległa od Berlina, nocy, które nie ogranicza stę JUZ do połowow 
w~parta o bastion czeski stanowi mocne opar- Dla obsłużenia tak wielkiego wybrze- przybrzeżnych. Rybacy n~i coraz częściej 
cle przeełwko jakimkolwiek zakusom niemiec ża 1 tak ogromnego handlu :t.agraniczne- udają s'ę na reisy dalekomorskie. 
kim bliższej lub dal~zej przyszłości. gc brak nam jeszcze odpowiednio rozbudowa- 500 klm. posiadanego wybrzeża zm;enia ra-

Nie mniej doniosłe znaczenie dla rozwoju 0 .,,j floty handlowej. Budowa floty wymaga- dykalnie stosunek narodu polskiego do morza 
~spodarczego i politycznego naszego kraju znacznych sum i specjalnego przemysłu, a i do problemów morskich, zmienia również 
posiada -nas?. rozszerz{)Dy dostęp do morza. I przede wszyskim w'.elu lat pracy i odpowi:ed„ w pewnym stopniu nawet strukturę c;połecz­
ten aspękt znaczenia Z'.em Odzyskanych dla nio wyszkolonych kadr. Dotychczas w histo- ną i zawodawą nas7.ego społeczeństwa, powo­
Polski jęst może jeszcze tu i ówdzie nie doce- r:i nigdy nie posiadaliśmy dostatecznie wiel- łując do życia i rozwijając nowe zawody, o 
niany. · kiej marynarki handlowej (podobnie zresz- których dawniej Polak marzyć nie śmiał. czy-

Przed wojną łączył nas z morzami i oce1'na tą, jak wojennej) ale 1 pod tym względem niąc z nas naród naprawdę nowoczesny posia 
m.t świata wąziutki pas, zwany pogardliwie sytuacja się poprawia. Przemysł stoczniowy dający prawo i możliwości wspólnego startu 
przez Niemców „korytarzem pomorskim". W rozwija się i udoskonala. Już przeszedł on od z innymi przodującymi narodami. 
dodatku pas ten ° szerokości kilkudziesfęciu remontu wydobywanych z dna morskiego wra LE M. 
kilometrów, ściśnięty był z obu stron teryto-
riami n!emieckimi. 

Obecnie rozciaga się nasza grani.ca morska 
11& przestrzeni 49'7 kim_ co stanowi 14 procent 
~ólnej długości naszych granic. · 
Wzdłuż tej ogromnej przestrzeni mamy w 

twoim niepodzielnym posiadaniu również p()r 
ty w Gdafasku i Szczecinie, nie mów'.ąc o por 
ta.eh mniejszego kalibru Elblągu, Kołobrzegu, 
Ustce, Dariowie i innych. 

Porty ·te znajdowały się jeszcze w roku 1945 
w stanie zupełnego zniszczenia, ale dzięki 
ogromnym WYSiłkom i wytężonej pracy zbu­
rzone przez działania wojenne nabrzeża, fa-

- ochrony, składy i magazyny portowe, mos_y, 
• nie kolejowe oraz urządzenia przeładunko­

we zostały już w dużym stopniu odremonto• 

Jednoś·t dzi(lłania PPR i PP 
na wyższych uczelniach 

Dn'a 8 czerwca odbyła się w Wars!lawie Referaty programowe wygłosili tow. tow. 
ogólnokrajowa konferencja szóstek porozu- Lange i Barc'kowski. Po sprawozdaniu przed­
miewawczych organizacji pracowników nau- stawicieli poszc11:ególnych środowisk wywią­
kowych ~złonków PPR i PPS. Celem konfe- zała się ożywiona dyskusja. "." wyniku k<>nfe­
rencji było podsumowanie dotychczasowych rencji pow~·ęto. u;hwały, .zm1erza1ące. do, dal.~ 
rezultatów pracy organ:zacji PPR i PPS na szego zac1eśmema wspołpracy o, gamzac11 
wyższych uczeln;ach oraz wytycq;enie planów PPR i PPS. na wyż~zych uczelniach. or_;::z szcze­
dalszej pracy przygotowującej jedn?ść org~-, g?l~y nac1s.k. ~ołozon_o ~a rozwm1ęc1e s_zero­
niczną partii robotniczych na odcmku wyz- k:e1 aktywnoSCl Kon11tetow Koordynac~inych 
szych uczelni. Prao:owników Naukowych - Demokratow • 

St!'.~3 -;: . ··- ., 

To I OUJO 

Kącik dla f łlatelist6 w 
Nie jestem osobiście rwolen.nlkiem. mOJ..rz!J 

zbiernnia zrwczków pocztowych, uwazam J<l 
nawet za tzw. ideęfiks, tym niemniej, nie [XJ• 
..,dem; abym był tak wpełnie od !ilatel:sty!d 
oderwany. Przyjaciela mam bow;em, Kazia., 
n ten mi znaczkomaniq ciągle głowę zawraca. 

- Wiesz co - oświadczył np. niedawno. -
Amerykanie bardzo się Niemcami opieJwJą •• 

- Amerykę zeli odkrył - przerwałem, .w· 
śmiechając się ironicznie. - O tym przecież 
każde dziecko wie. 

- Owszem, - zgodził się Kazio - ale nie 
tylko żadne dziecko, lecz i nie jeden dorosły 
nie ma pojęcia, czym się zakonczyła ank1e~a 
władz amerykańskich w Bizonii w sprawie 
pism wydawan}\:,/1 przez gen. Clay'a dla Niem· 
ców. 

-'I 
- Wielkim triumfem lilalelistyki1 - ztt'Wb-

lal Kazio. - Na pytanie, co się im naibardzie} 
podoba w prasie bizońskiej. większość czytel· 
nikó\<· odpowiedziała, że kącik dla filatelistów/ 
Rozumiesz? 

- Rozumiem - odparłem. - Nrrwet mógł• 
bym rzec, dlaczego. 

- Dla mnie to też fasr>e - zauważył maj 
przyjaciel. - Po prostu wszystkie wiadomośc! 
w gazetach niemieckich sq widać głupie i nud• 
ne, a kącik filatelistyczny ciekrrwy i interesu· 
jqcy. 

- Hm, pewnie, ie jest interesujący. To 
jest znane choćby z bistorif, jaka miał.a miej· 
sce w Linzu. _ , 

- W Linzu? - zapytał zdziwiony Kazio. 
- Tak - roześmiałem się - tam właśnie 

także st...:rierdwno znaczne zainteresowanie 
znacz.kami. Wszyscy b. SS, SD I SA nic tylko 
filatelistyce . zaczęli się poś~ęcać. Stowarzy· 
szenie nawet założyli pod protektoratem władz 
amerykańskich. 

- Co ty powiesz? - zaintryg<YWał się Ka­
zio. - Znac_z.y się, znaczki musiały być chyba 
okazowe! 

- Tak jest. Same okazy 11t1 znacmcach były: 
Hitler, Mu.•solini I Franco ... 

Tu przerwalcm, gdyż Kaziowi, 
człowiekiem przyzwoitym, jakby 
wstyd zrobiło. Prawdopodobnie 
znieważonej filatelistyki. 

który jesl 
sie czegoś 
w- lmienlu 
E. Tam. 

wane lub odbudowane. s d • I b • · 
Gdańsk i Gdyn'a, nie oddzielone już od sie . prze az węg a ez og an cze 

ble granicą, stanowią obecnie jeden zespół por 
" 

tow,., który już dziś pod względem przetadun • Jed ol·te ceny W całym kraJ'"U 
ku zajmuje pierwsze miejsce na morzu Bał- n I . 
tyckim, i trzecie miejsce po Londynie i Ant- Jak slę dowiadujemy w Centrali Zbytu I glowa będzie udzielała oso~nych p"'.ydziałó~ I gla jes1 pr_awdziwym dobro~ziejstw:m d!s 
werpii w Europie. Produktów Przemysłu Węglowego, w roku węgla na specjalne podania tych ms1ytuc.J1 ma~ ~racuJących. Spowodov. ane. zo„t~o to 

ie mniejsze sukcesv mamy do zanotowa- . . , d . . w . cenie 2 tysiące zł za tonę, a koks w cenie I tym, ze węgla mam:v pod dostatkiem. rue ma 
l S ·i - • ' b1ezącym ulegn.e zasa niczym .zmianom roz- więc potrzebv, by wchnd7.ił on w poczet a.N n a w zcuc nie. , dział w gla na za.potrzebowanie rynku we- 2440 zł. · · 

1111;11ardy złotych, zainwestowane przez pan-1 ę Zniesienie o~ranlczeń w nabywaniu wę- tykulow rel!larnentowanych <m.) _ .. k' d . . . wnętrznego. atwo w reJOnie ~zczecm~ 1m, aJą JUZ swe re- . 
.zultaty. Odbudowa zn!szczonych urządzeń i Przede wszystkim, co napewno ucieso/ N k • • s • ą 
magazvnów po~ala z miesiąca na miesiąc na wszys.kich naszych czytelników, węgiel będ:ile O W e . 5 I ą z 
wzrost. przeładunków. można otrzymywać po ustalonej cenie bez kar ' ' 

Port ~zczeciński ma przed sobą olbrzym:e tek. Cena węgla w całym kraju będzie jdna- Asnyk Adam _ Wybór poezji (Biblioteka Opracowała N~alia Obrębska, str. 68 pl~ 
t<erspektywy rozwoju. Położony .jest u ujścia kowa, dz!ęki obliczeniu średniej ~eny pi:ze- Pisarzy Polskich i Obcych Nr 34 pod red. K. XXIV, zł 100. 
Odry, która po usunięciu leżących jeszcze na wozu węgla z kopalń do wszystkich miast Budzyka). Opracowała Janina Rosnowska, Kl3Sa robotnicza Polski awangardą w wa.J. 
jej dnie wraków i elementów, pochodzących Polski. Zapobiegnie to spekulacji w handlu str. 170 plus XXVI, zl lBO. ce 

0 
niepodległość I wyzwolenie '!lpołcozne 

ze zwalonych mostów będzie znowu rzeką węglem. Qq(_a nurty w międzynarodowym ruchu ro- (Biblioteka Szkolenia Partyjnego Nr 1), str. 24, 
«ipławną na całej niemal swej długości. W Cena węgla w detalu ustalona została dla botniczYin~Hóteka--,,Szkolenia Partyjnego ~ł 20. . 
ten_ sposób węgiel ślą_ski możemy transporto- ilości poniżei .J tony- 4 ty~ •. zł, .. _pgvzyżt'!·j ·1 Nr 2), str. 24; zł 20. '-'-~~~- _ _,.,- ~óPn~ - Mi~dzie smtny, 

_.,ac pros\o <lo Szczee1na,_ a n~dę szwedzką do tony - 3200 zl Cena ·koksu drobnicowego - Gospodarka Polski Ludowej i drogi Jej roz sztuka w I akcie. U~zow~ 1".0w~­
~ut drogą wodną, z.naczme tanszą od przewo-1 poniżej t tony - wynosi 4560 zł, powyżej - woju (Biblioteka Szkolenia Partyjnego Nr 9), czyński. Wstęp Z. Łuczek-HoffmanoW<=J (Ei-

zu kolejowego. Juz w roku przyszłym chce- 3740 , bl" t • s - tli KCZZ N 4) str my wywieźć przez szczecin 5,5 miliona ton z,_ str. 24, zł 20. io ecZKa wie cowa r , . "",._'----., 
-u•E:gla, co przewyższy przedwojenne obroty Już od 1 lipca br. obowiązują podane ceny. Goszczyński S., Berwiński R. - Wybór zł 100. 
pcirtu szczecińskiego. Poza. tym dla instyi. ucji państwowych, sa- pi~m rewolucyjnych (Biblioteka Pisarzy Pol- Kott Jan - O ,,Lalce" Bolesława Prusa. 

Niezależnie od tego ~C.anie się już wkrótce morządowych i spółdzielczych, Centrala Wę- sk1ch i Obcych Nr 33 pod red. K. Budzyka). Sl'.r. 104, zł 180. 
1111_,.11~n11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1tt1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 London Jack - Martin Eden, powieść, ~tr. 

Jiłt 11owracaliśmy nad. Polskie 
Przeb~eg walk o Kołobrzeg 

Morze 
natarcie na połw;lniowo wschodnie przedmie- 390, zł 400. Okładkę projektował S. Bema• 
ście miasta. cińskL 

Wśród bardzo ciężkich walk w okresie od Larsen Egon - Ujarzmienie piorunów {CZ. 
8 do 12 marca dywizje posuwały się krok 3 cyklu „Pochód wynalazców"). Biblioteka 
za krokiem naprzód, okalając Kołobrzeg, od Popularno-Naukowa Nr 16. Tłumaczył St. 

Nie wszyscy wiedzą, ile trudu i ofiar kosz-, Nieprzyjaciel zbudował trzy linie obrony: 
towało 'IĄ-J'TZucenie uporczywie broniących się pierwsza ciągnęła się ~rajem przedmieść, dru 
Niemców z pra!!l.arego polskiego miasta i por· ga wzdłuż. kanału, następnie przez miasto do 
ta - Kołobrzegu. morza, trzecia - wzdłuż frośnicy i toru ko-

zachodu i południowego wschodu. Domański, str. 70, zł 80 
W dniu 12 marca opanowały zewnętrzny Larsen Egon - Władcy morza (cz. 4 cy~:!lll 

pierścień obrony i zajęły przedmieście Koło- „Pochód wynalazców"). B:blioteka Popularno~ 
brzegu, podchodząc do drugiej linii obrony Naukowa Nr 17. Tłumaczył St. Domański, slĄ 

Dziś życ'e w Kołobrzegu płynie normal- lejowego również opierala się o morze. 
nyl'!'l trybem wre praca w porcie, czynne są Budynki przysto~owano do obrony; zaba­
urzędy i szkoły, a nad portem widoczna z da- rykadowano ulice, których skrzyżowań bro· 
leka - łopoce polska flaga, niły czołgi i działa; artyleria przeciwlotnicza 

niemieckiej. 42, zł 50. 
W dn'.u 13 marca dowódca Armii v.'iz~c Larsen Egon - Czarodziej z Menlo Pariłi 

'·lllYsiłki 3-ej i 6-ej dyw. piech. i zaciekłą o- (cz. 5 cyklu „Pochód wynalazców). Biblioteka; 
bronę niemiecką - wprowadził do walki od- Popularno-Naukowa Nr 18. Tłumaczył St. 

· Sięgnijmy jednak w n!edaleką przeszłość, stała na placach gotowa do obrony przed sa­
kiedy to I Armia Odrodzonego Woj!'ka Pol· molotami i do walki naziemnej_ 

wodową 4 d. p. z zadaniem uderzenia wzdłuż Domański, str. 4, zł 60. 
wybrzeża morskiego od wschodu i zdobycia Lofing Hugh - Opera doktora Dolittle. 

skiego pod dowód~twem gen. broni Popław· 
sk'.ego po przełamaniu oporu niemieckiego 
w rejon'.e Wielkiego Żabna przeszła do po· 
ścigu w kierunku Kołobrzega i ujścia Odry 

Niemcy pod naciskiem Armii Radzieckiej 
i I Armii Polsk'ej rozpoczęli odwrc>t na Ko­
łobrzeg, mając nadzieję wycofania drogą mor 
!ką swo;ch oddz.ialów, sprzętu wojennego i 
ludności cywilnej: 

Dziś jeszcze ślady walk św;adczą o tym, 
7~ Niemcy dobrze prz1gotowali miasto do O· 

brony, ~omadząc załogę, liczącą około 14 •.y­
sięcy ludzi, wyposażoną w artylerię i broń 
pancerną Ludność cywilną zapędzono do 
prac fortyfikacyjn:vch, na otwartym morzu, 
atały okręty wojenne gotowe w każaej chwili 
do akcji. 

portu. powieść dla młodzieży, str. 244, zł 350. Prze1 
10 DNI CIĘŻKJCH WALK. W dniu 14 marca pod silną osłoną artyle- kład Janiny Mortkowiczowej. Ilustracje au"' 

Do przełamania tak zorganizc.wanej obro- rii wszystkie dywizje polskie ruszyły do sztur tora. Okładka T. Roszkowskiej. 
ny i zdobycia twierdzy Kołobrzegu, d-ca mu. Niemcy Slawili rozpaczliwy opór, każdy Prus Bolesław - Nawrócony (Biblioteczka 
I Armii W.P. ge"n. Popławski przeznaczył po- pom, każda ulica i plac naszpikowany był ar- świetlicowa KCZZ Nr 5). Sztuka w :; odsło~ 
czątkowo dwie dywizje - 3 i 6-ł.ą, bowiem tylerią pncerną i strzelcami wyborowymi. nach. Udramatyzował Wł. Smólski. Wstęp T, 
pozostałe dywizje (1 - 2) miały za zadanie Po dwudniowych ciężkich walkach ulicz- Wo.iei1skiego, str. 50, zł 100. 
oczyszczając teren od rozb'.tych grup niemiec- nych, Niemcy ponosząc wielkie straty od na- Werfel 1Roman - Co się stało w Czechosło.i 
kich, dojść do morza na odcinku od Dźwirzy- szej artylerii strzelającej na wprost wyco- wacji? (Z zagadnień międzynarodowych), stĄ 
na do Stępnk~', dywizja zaś 4-ta pozostawała fali się na ostatnią linię obrony. 64, zł 80. 
w odwodzie d-cy Armii. Po zaciekłej walce w nocy z 17-18 mar- Zabłocki Bernard - Czynnik dyfuzyjny I 

6 '1yv.. zluzowawszy oddziały pancerne Ar- ca, ?.dobywając krwawo dom po domu, ulicz- jego znaczenie w medycynie, str. 60, zł 100. 
mii Czerwonej na zachód od Kołobrzegu, ran- kę po uliczce 0 godz. 4,30 dywizje polskie 
ltiem 8 marca przystąpiła do natarcia na mi'\ wyszły na morze, oczyszczając całe miasto i Tr 
sto od zachodu. pott w Kołobrzegu. • ri b 

N;emcy bronili się zaciekle. W tymże Walkę o Kołobrzeg zaliczyć można do na.f- .• • u n a~-e 
dniu 6 dyw. została latrzymana siln7'ID ogniem krwawszych I najcięższych walk w historii ł::I 
na zachodnich przedmieściach miasta,-3 dyw. I walk I Armii WJ>. ., mo:w:www&11 
po przerwaniu się przez Prośnicę rozpoczęła Mjr, Dubert Janusz 6&aąo1.imiJl"·ł!iH*Ul•.CłJill-DJftiłU 

Zachodnie granice Polski - granice niezachwiane - granice pokoju 
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~l'ro cG01J11 tętni pracą 

Wystawa Ziem -O~zyskanych rośnie w oczach 
Już 100 zagra11icz1ych wyci.eczek z_,ov{edzf ało s wó1 przy •azd 

(Od własnego korespondenta „Glo.m") 
WROCŁAW - w czerwcu. 

Ilopiero kilka dni temu byłem na teren:e 
budującej się w zdumiewającym tempie Wy­
Btawy Ziem Odzyskanyoh. Gdy przybywam 
dziś 'pnnownie, nie mogę wprost uwierzyć c­
ezom na. widok postępu dalszych prac. 

Z trudem .trafiamy znów na tereny A. -
Przy wyjśc i u rzucamy je-szcze ra·t okiem nc. 
montujący 6;ę symbol Wystawy - gotowe ju~ 
luki, świecące złotawo pro.stym, surowym 
drzewem, oraz czerwoną podstawę iglicy. 

„Jui zaanonsow.ano przyjazd około stu 'li8 

granicznych wycieczek - informuje nas Dy 
rekcja. - Będą tu niemal wszystkie narody 
świ ata". 

Będą nas.i przyjaciele i wrogowie. - I dla 
jednych, i dla drugicli Wystawa będzie m'.ała 
swoją wymowę. (fl) 

Poznikały różne pomocnicze ko,1strukcJe 
pomościki i stosy belek. Nawet k:urzu 'est 
mn;ej. - P.awil-0n CiężJdego Przemysłu z przy· 
ległą d{J Diego halą. wygląd·ającą, jak wielka 
Wera.nda, dekoracyjny i zgrnbny, ~daje &Ję O· 
Cz3k1wać goki. 

Dzieci ż · mleJskich przedszkoli 
dobfze si~ czuh1 na letn.ch wywczasach 

Dzleci z mlejskleh przedszkoli w Łodzi wy-Moniunentalne balkony, riodpart€ kolutnt1'a­
mi , olśnii'!waj ą bielą. Dopi1lro ter-0.i., po wy- jeoh..ały na lato do . miejscowości Kluki koło 
kończeniu, widoczne jest cała. piękno archi~ek- Bełchatowa„ W tej pięknej, lesistej miejsco­
tury. 

DyrekcjtJ. wystawy podkreśla., że takie t~m· wości dz;eci przebyw-a.tą ~ bu,dynku Państwo-
po wyk<mania ,budowy, uzy5kano diię.ki wystł· w.ej Szkoły Rolniczej, mieszczącej się w du­
ko.m przotlowników pracy. Al€ .nie mniej JH.· żym parku. Otrzymują one 5 razy dzie~nle 
lezaloby PQdzi wiać iście błyskawiczną .,;..ozyb· 
kość przygotowania planów, zarówno <;aloki wy,żywi~n.ie, wyglądają zdrowo, 'Są opalone i 
(wraz ze wszystkimi atrakc}ami, jak ka'na przy dobrym apetycie. 
wodna, .szklana wieia, globus, mała kvp'1.lni'6 
i w1e1e 1nny<-h), ja.k też i a.rchitekt1lnf.cznyd1 
planów pooszcz.ególnych kon6truk.cji. To ju?. 
jest zasługa n&fizych techników i artyst.'iw. 

Nadzór nad całośaią koloni.i ma ob. Irena. 
Wentlimd - długoletnia rutynowana kierow­
niczka VIII Miejskiego Przedszkola vt Łodzi. Bo na wy5tawie sztuka będz.ie grała nl€po· 

ślednią rolę. Zwracają uwagę liczne rzeibv. Iftieci otoczone są troskliwą opieką i rodz1ce, 
przy którydl pracują wśród kl.lrzu, desek i od: którzy oddali je na kolonię do miejscowości 
łamków - sa111i twórcy, nie raz wykonyw•1jąc Kluk~ mogą być spokojni 0 swe pociechy. 

w tę 1 z poUJrotens 
rnm::auz: 

Tylko za okazaniem le1iłymacłi 
zwł•zkawe; 

Takle zah'zeżenie ob&wiąiuJe kupuJ;\CYcłi 
m, inn~mi w Centrali Tekstylnej, skle.p Nr 2 
i 3. Clekawl w&bfl<! tego bylibyśmy, do Ja• 
kl.ego związku naleiy l>ac:z:ka klientów, ob"! 
stawlając;ych codziennie w-w sklępył 

Na mieście mówią, że tu chi>d.zi o przed„ 
stawiciell związk.11 iawodowego tp~kulan­
tów. • 

Chemar 
Rzec-i n~e polega ll!I ' bł~ef pls<W'!'l~ 

gdyż „Chemar'' w tym wypadku nie n:.a nlO 
wspólnego z „wiesz~~" emigr.acjt 10J1dyń• 
skiiej - Hemarem. -Chodzi tutaj ~ natQmiMł 
o „skrót" pralni tzw. chemfcznej na Klllń­
ski1!1J·O. Skrót z,res'łtą. oryglnalny, tboć, nie• 
stety, .IJłnie.j zrozumiały. niż taki powiedlJll:P' 
„PQlruch", .Jlybkol", lub „Kró1 .Druh" (hur­
towa ·spriedai króllków). 

~ ----
PODZ1ĘKOWANJE 

Łod$ianln 

Słuchacze II grupy III kursu Pnygotowaw„ 
czego na Wyższe Uczelnie składają po~"! 
kowanie prof. Francis'Łk<>wi Sadomkiemu o~t 
pnzostałemu gronu nauczycielskiemu za cal~ 
roczną żmudną prace i serde<:zny stosunek dd 
młodzieży robl)tniczej. 

II girupa 
m Kursu Prey§Ul. na Wyisze Ucrelnłe 

w Łodzi własnoręcznie zwykłą, stolarską robotę, byle 
tylko zyskać na cza'llie. · 1._1111-1111-1111-1111-1111-1111 ... 1111-1111-1111-1111-1111-1111_u...,.1111m1ml\l1-1111-1111 ..... 1111łllllli!"'n~111-111111l!!l!•lllll!ll!!!!!!I 

Prawdziwym dziełem sr.tukl będzie naw..-,1 
ciemna Hala Zniszczeń. Poszczególne ekspona.· 
ty będą widoczne dzięki własnemu oświetl€· 
~iu. Pośrodku . 6tać ,będzi'e posąg, symbolizu. 
Jący ogrom zms--zczen, tlokonanych przęz ok11· 

Najleps-ze f ormv współzawodnictwa 
panta w Pol-sce. 

Dużą rotę nd wystawie odgrywać będzit 
barvra1 tak np. Ha.la Żeglugi cała utrzymJna 
będzie w tonie niebie-skim, przy zastosowani.u 

· Głos w nasze) dyskusji 

efektów wodnych i szldanych. 
O ile na terenie A można się jako tak<> ro· 

ze.znać, o tyle na. terenie B gublmy'S'ię natych-' 
miast. Na tym n1eo.mal pustym jeszcze ni€tfo· 
w110 placu powyrastały sterty materiału budo · 
wlanego, budynki, wleżyc.zki. 

! 

Stworzenie jakiejś jedno1il.e1 re~pty, któ-1 Rozpoczęta w różnych fabrykach na szeroką 
raby określa;ł-0. warunki współzawo-dnictwa d\d skałę -O.keja na pewno wykaże po jakimś cz;i­
prze;mysłu włókienn)czego jest r1Zoeczą praw:.e sie, która ze stworz.onych metod będzie na}-
niemożliwą. bardziej właściwa. 

Musi -0no być dostosowane do warunków W przędzalniach natomiast najodpov,:ied-
lokalnych każdego przedsiębiorstwa, tym nie· niejsi.e będzie "l'l"Spółzawodnktwo zespołowe. 
mniej pewn€ formy nie tylko można, <ile na- Dl.a obciągaczek - bryg.ady jednej zmia-
leiy stworzyć. ny z brygadami drugiej zmiany, dla prządek 

Uroczystości końca roku w · szkoła.eh łódzkie~·· 

. Na popisach ujawniają slę talenty 
\~ć:' · Otoczmy je .opiek~ i pomoca, 

W -dniu- wczorajszym ~akończył słę rok Pziś - zaopiekowała się nlm szk.-iła. Ma- A iluż j~~e takich naprnwdę uUlolnto-
11zk,„1uy - trzeci, pElłny rok nkolny w Odro- gin poszedł do Kon5€rwatorium - ale los jego rtych chłopców a:eka może na pomoc? 
ck:onej Polsc$ Ludowej. n;e powinien zależeć tylko od dobrego serca Nie wolno pozwolić marnować się ta1en-

Nie było takiej uczelni, w której dz:atwa kilku ludzi, któray sami żyją w ciężkich wa- tom. Trzeba im pomóc, łl pomoc ta opłaci 
nie · urządziłaby artystycznych wy1'tępów, obra runkach. Tn:eba, żeby s:ę nim - sierotą s'ę tysiąckrotnie. 
ZUJ ących dorobek polskiegQ szkolnictwa ·na lai!Opi~k~W<!lo nasze robotn'cze miasto. 
polu szerzenia kultury. Na te uroczyste aka-
demie szkolne pr;zybyli w roku b 'eżącym rów­
nież pNedstawiciele Wojska Polskiego, dając 
tym dowód zbrn.tania Wojska ze Szkolą. W 
uroczystościach brały również udział ork;e­
stry wojskowe, które wy51ąpiły przed diiat.wą 
1 koncertami. 

Til występy artystyczne dziatwy na;.;7 I -
były równocześniP -'~em i · 
nych młodych alentowa-
mogli.by m łapców 1 ,ziewcząt, którzy 

yh ze zostać kiedyś chlubą naro<lu -
_ . ..tłlllll!lllllraazać jm więcej zatnter.esow.uiła ze 

strony odpowiednich czynników. 
Czy nie byłaby wskazane, by przynairr:mlej 

raz w roku przedstawiciele Ministerstwa Kul­
tury 1 Sztulq - przybywali obserwować wy­
stępy naszych mlodndanych artystów, by fa­
·howcy - dawali -Ocen~ tu.leniom :naszej do-

H. R11d. 

Na rynku cen 
Jarzyny i ow ce tanieją 

ie~~ym łY9odniu na ynkach w ;;kle­
pach łó · , ~h}"ł· się stabil1~acfa cen 
artykułów pie.rw1lZef potrzebJ<'.- N1err_ia~na 
zwyżka <:en jaj 6powodowana Jest zmn1eJS1;0· 
ną icb. podażą. 

W związku z obfit~ iaopatrzenh~m w 7bO· 
że .staniał chleb biały i mąka żytnia o 3 proc. 
Przyczyniła się też do tego t;ystematyczna 
kontroli! cen. 

Stanialo również mleko D 1 procent. Mamy 

w tym • . u du~q podaż wczesny~h jarzyn I o: 
woców. W p r n 1 ~9QO'e;Q:!r V-O?-rzaj;. 
nim 6taniały one o 20-30 procent i wykazują 
dals'Lą tendencję znitkową. 

Ceny mięsa l tłuszczu utrzymują się na do· 
tychcza·sowym poziomie. 

Jeśli ohodzi o artykuly prv'!myslowe, to ce· 
ny ich stabilizują się: wełna 100-prgeentowa 
ze względll na dużą podaż - wykazuje ten· 
dencję zniżkową. (m.) 

:natomiast gmpy maszyn o jednakowy-di, 
wzgl;Ędnie zbliżonych dQ s'ebie cechas:h. Wy-. 
obraża.ro sobie, że powstać mogą współz-awod­
niozące zeiipoły - bi:ygady z przodownikami 
pracy - brygadier11Ini na czele. 

Błędnym wyda.ie mi się s.t·osowanie jako 
miernika os·iągn!ęć sprzed kilku miesięcy, 
przecież na osiągane wyniki wpływa wielo 
czynników, które mogą się w różnych ok1'6• 
sach zmieniać. 

Główny nacisk musi być poł<o±ony na spra• 
wę jakości J właśdwego 11\usunku czlowiek.łi 
do pracy. 

W tkalni błędy te są hardzi.ej widoczne 
i łatwo jest określić kto ponosi winę 7ta złą 
jakość tkaniny, w przEidzalni trudniej jest to 
ust.alić i dlatego należy pre;y współzawodni ... 
ctwie położyć szczególny nacisk na porządek 
i właściwe wykonywanie . poszcz-ególnych 
funkcji. 

Jest rzeczą sl:u!zną, aby "nie tylko „asy'' 
brały ud'Zial we współzawodnictwie, ale trza. 
ba stwanać dla posizczególnych ludzi' jedna-, 
k()Wt! możliwości. 

Np we współzawodnictwie indywidualnym 
- nie może ktoś, kto notorycinie wyk~myvru• 
l• 170 proc. normy wyzwał nowicjusza, ale 
mogą ze sobą współzawo.dniczyć tacy wlaśnie 
dwaj nowicjusze. 

Pragnę zamączyc, ze nie Dyrekcja, an,l 
kieIJ"i·!'lky,· ale sami robotnicy winni 11:a po­
ŚJ'.i!dnictwem Rad Zakl-adowych w;;zystki-e ta 
rzeczy organizować. 

Nagr1:>dy dla współzawodniczących są bei­
sprzecznie rzeczą wa.in~, ale nie najważniei­
szą. Majstrowie u Geyera już od roku ;współ­
~awodnicz.ą z sobą i wcale nie pytali 1) na.• 
grody. 

Nagrotla rzecz przyjemna, ale poczucie 
spełnionego -0bowiązku jeszcze przyj~mniej-
sze, Majster przędzalni 

!z1ety1 · 
Oto w dniu WC'l:orajszym zaproszono n.as 

io jednej ze szkól łódzkich. do XI Gimnazjum 
·- gdzie wystąpi! nadzwyc~aj utalentowany 
nłody pianista, Miłosz Magtn. 

Ułatwienia dla studiującej młodzieży 
... Chłopiec - s'erota, przygarnięty przez 
szkołę - okazał się fenomenem muzycznym. 
W kró tkim czasie -0panowal:, naprawdę mi­

---. strzowsko. foTt.epian i oto wcz-0raj odtworzył 

Dzlałalność Bratn~ej Pomocy studatów Pelłtechoiki Łódzkiej 

rzed słuchaczarni kilka arcydzieł Szopena <z 
. olonezem As-dur'' i „Sonat~ Rewolucyjną" 

:na czeJ.e. 

W okresie rozpoczęcia przyjmowania .zap.l: 
sów na Uczelnie Wyisze warto zaznaJom1c 
prz;yszły<'.h studentów, z jakimi ulatwieniami 
będą Jll-OQli się spotkać ze 6trony Brntnir;h Po-
mocy. 

ŁGdzka lzba,Lekarska 
nre zfawiła si' na l<enłerencU w S1Jrawie ltbrzv U~enieczalnl 

Sprawa uspoJeczn;enia służby zdrowia jest Lekarsldej przeszło półt-orej godziny, próbo­
ogromnie palącą. Jedną z poważnych przy- wali telefonicznie ściągnąć ~~.!}regoś z leka­
czyn wadliwego funkcjonowania Ubezp'.eczal- rzy - ale bezskutecznie. I w rezultacie kon­
ni Społecznej (zaznaczamy - jedną - ale nie ferencja nie doszła. do skutku. 
jedyną) jest brak lekarzy-spolc,iczników. Takie postępowanie ma charakł·er a.społecz-

W k.i wł;iśn'e spraw~e zwołano konferenej.ę ·ny. Jeżeli termin konferencji nie edpoiadal 
w- Dkręgowej Komisji Związków Zawodo· Izbje Lekarskie.i, miała dość czasu, by zawia­
wych. domić 0 tym OKZZ - można było przecież 

Z niewiai.lowych ppzy.czyn ł.ódzka Izba Le- konfel'eneję zwołać n,a inny dzień, a nie po­
l-;arska zul.}ełnie zignornwała wczor~ji:zą kon- mijać jej milczeniem. 
ferencję, zw<iłaną w Okręgowej Komisjj KISnferencja nie tyiko mlala na celu unor. 
Związków Zawoc1owych w sprawie leli.ar~ mowanle społecznej służby zdrowia, ale i u­
Ubezpieezalui Sp0:lec7inej._ Zawiadomienie o Ja,twie'1ie lekarzom łeb prakt-yl.Q społer,.;nej 
tej konferencji doręczone było w Izbie Iekar- w połączeniu z prywatną. Między innymi, 
skiej jeszcze 23 bm., wyznaczony też był śei- miała, być omówiona ~.akże sprawa podatków 
śle dzień. i godz.ina rc,Joczęcia obrad. Poza lek~rzy, praktykujących w Ubezpieczalni. 
Izbą Lekarską zawiadomiono jeszcze inne za-
interesowane instyrucje, jak Mi€jski Wydział Lódzka Izba Lekarska narnzila przy tym wie­
Zdrowia, Wojewódzki Wyqzjał Zdrowia, itd le osób na bezuŻ~'te.czn:;i st.ratę czasu, a sama 
Przedstawkele -ws~ystki rh t~'c11 ' ns~ti!r-j; .11@0. I wykaiRla zdi.irni.ewająeą obojęt~<.!ŚĆ W<)~C lJał 
1ili się pu._~tualnie, cze~aji ą,a 9.~~~~a I_ęt>y, lących zagadp.ień służby zdr<>wia. 

\ -

Podajemy tu niektóre dane, dolycz.ące Brat· 
niej Pomocy Studentów .P.Jlitechniki Łódzkiej. 

Zasadniczą część działalności samopomoco­
wej stanGwi wydawanie tanich, o ostatnio, 
dzięki wydatnej pomocy ze 6trony Min:~ter· 
stwa Oświaty, obfitych i smaq.nych posiłków. 
Są to ś.ni.ad~a po 30 zł, obiady po 40 zł i ko· 
lacje po 15 ~ Posiłki te w ilości (dotychczaiS) 
650 dziennie wvdawane są w lokafo B. P. przy 
ul Piotrkowskfej 24. Is~nieje tam obszerna 
kuchnia, magazyny i chłodnia, z której w0bec 
braku podobny<h urządzeń korzysta również 
mięrlzyuezelniana spółdzielnia „UD.1,!i A.K.ade· 
micka", 

W tym samym budynku mieści się również 
Komisja Wydawnicza I;l. P„ której zadaniem 
jest wydawanie i umożliwienie student-Om ku.p 
na podręcznik.ów. 

Poz.a tym mi~zczii się tam J.;:oła Naukowe: 
Ch qmików i Elektryków oraz Akademicki 
Związek Morski i Spółdzielnia Pracy Studen· 
tów Chemików ,,X'enon". 

Spóidzielnia „Xenon", do której należą stu. 
denci Wydziału Chemicznego Politechniki roz­
dziela dochody wg. statutu w nast~ujący 
sposób: 40 'Procent fundusz 'Zasobowy, 40 prqc. 
fondus::: pomocy, 20 proc. fundusz · udziałowy. 

Fundusz pomocy zostaje w głównej m~rze 
zużyty na stypendia. Od chwili za!o.żenia (sty· 
czen 46 r.) Spółdzielnia wypłaciła 800.000 zł 
stYl)endiów. 1 

W Spółdzie·Ini pracują wyłącznie stuoenci. 
Dzięki etaranioro Jego Magnificencji Rek· 

torę Polite~hniki prnf. Stefa.nowskiego na te· 
re11ie ~lite!:hniki w na jbli+'lzYch d,nlacll bę· 
dzie otwaity ba§en, a Y!, _:'1i~~~~ej przys:zło · 

ści u.rządzone zoE;taną boiska do 6iatkówk! J 
koszykówki or.az k{)rty tenisowe. W wydzielt>• 
nym studentoąi budynku urucbomion<> równieź 
filię stołówki, gdzie wyJaje si~ dziennie około 
100 obiadów. Ze względu na małą kuchnię i 
brak magazynów oraz chlodni, 111 obiadów na 
tere.nie PolH-echniki mogą korzystać tylkt'J ci, 
którzy ze względu na charakter zaj~ć musz.; 
pozostawać tu cały dz.ieit. ' 

W związku z tym, że na Politechnice Ł6dz· 
kiej i1>tnieje jedyny w Polsce Wydział Wló· 
kienniczy, należy się spodziewać, że w przy­
szłym roku i'lość studentów tej uczelni zna<"z.; 
nie się powiększy. Zdając 1>-0bi€ sprawę z tego, 
że będą t.o po większej c;i;ęśd drieci robotni· 
.ków i chłopów, którym pomoc będzie jak n.aj· 
bardziej potrzebna, Bratnia Pomoc zrobi wszy~ 
stko, co leży w jej mocy, ażeby należycie przji 
jąć nowych kolegów. . -

·-r, 

DRUKARNIA 
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or.os TOM:(SZOW-S~9 

Kron:ikaTomaszowa'Wilanów szkoli własne kadry fachowców 
• 

P. F. Sztucznego Jedwabiu Nr. 1, kątem przygotowania kadr wykwalifi- jącej obok fabryki, Szkoły Przemysło­
największy w Polsce obiekt przemy- kowanych sił przemysłowi na Ziemiach wej. Nauka w szkcle obejmuje zajęcia 
słowy, wyrabiający sztuczny jedwab, Odzyska."lych, zwłaszcza zaś urucha- praktyczne, połączone planowo z wy­

. musi mieć liczne fachowe kadry robot- miającej wciąż nowe działy produkcji kładami teoretycznymi: 5 godzin dzien­
nicze. Specjalne skomplikowane proce- fabryce sztucznego je<lwabiu w żydowi- nie uczełl spędza w fabryce przy ma­
sy produkcji tej fabryki, łączące ele- cach kolo Szczecina. szynie, 3 godziny - w salach v.--ykła-
menty czysto chemiczne z włókienni- Nowoprzyjęty robotnik albo staje dowych. . 

KOMU WINSZUJEMY 
N1edziela, 27 czerwca 1948 r. 
Dziś: N.M.P. N.ieust. P. 

czymi wymagają persc.nelu techniczne- bezpośrednio do swego pr~szłego Po ukończeniu szkoły uczeń staje się 
go o wysokich 1..1valifikacjach zawodo- warsztatu pracy, gdzie pod o'Kiem do- w pełni wykwalifikowanym robotni­
wych. Przez właściwe rozwiązanie pro- świadczonego insLruktcra zapoznaje się kiem. Ostatnio Szkolę Przemysłową 
blemu szkoleniowego 'udało się nie tylko w ciągu kilkumiesięcznej praktyki z ukończyło 73 robotników, którzy wy­
sprostać własnemu zapotrzebowaniu na najniezbędniejszymi ,.tajnikami" ma- jadą db fabryk na Ziemiach Odzyska.­
fachowe siły, ale obecnie akcja szko- szyny, którą ma potem samodzielnie nych . 

j leniowa prowadzona jest również pod obsługiwać: albo wstępuje on do istnie- Robotnicy wykwalifikowani, z kilku-

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - 51 
Milicja Obywatelska - 47 
Dworzec Kolejowy - 4 
Komitet PPR - 46 
Komitat PPS - 166 

iWspólne zebranie PPR i PPS 
w Państwowych Zakładach Włókienniczych nr 29 

W Tomaszowie odbyło się wspólne 
K I N A zebranie kół PPR i PPS przy PZPW 

wiada się za jednością ruchu robotni­
czego. N a budowę wspólnego domu za­
deklarowano 2.500.000 zł. Kino Przedwiośnie" świetla film ~r. 29. Referat. o jedności ~eh~ robot-

" wyt. 1· b d· mczego wygłosił tow. Rybmsk1. Tow. W dyskusji towarzysze obu partii 
Z\vrócili uwagę na konieczność zwięk­
szenia punktualności w pracy i wszczę­
cie energicznej akcji zwalczania 
istniejącego na niektórych oddziałach 
marnotrawstwa cza.su. 

Prod. angielskieJ· p.t. ,,Na top e z ro 
r~". 

li Starzyn' ski omówił szeroko sprawę bu-
· dowy Wspólnego Domu: stwierdził że 

1 akcja deklarowania sum na wspólny 
ADRES REDAKCJI: I dom w Tomaszowie v.·ykazała, że profo-

Tomaszów, ul. św. Antoniego 26, tel. 46 tariat Tomaszowa jednomyślnie wypc-

Pracownicy PZP JG-3 ulepszają metody produkcji 
Rozwijająca się w przemyśle włó­

kienniczym akcja „ma.łej racjonaliza­
cji" przynosi z sobą ulepi:i..zenie metod 
produkcji, a tynl. samym i podniesienie 
produkcji. Godnym podkreślenia jest 
fakt, że liczne ~·ynalazki i ulepszenia 
są w wielu wypadkach dziełem robotni­
ków i majstrów danej fabryki: na­
szym robotnikom i k8drom technic~­

nym nie zbywa na pomysłowości w wy-

żego nakładu pracy sposób: Jeden ko- tOiJ:llatycznie będzie nawijał i naciągał 
niec dywanu przywiązywano do dui.ego dywany i chodniki. Ulepszenie to jest 
wału, cały dywan· przeprowadzano dziełem dyr. tech. Powiernego ·i kierow­
przez mniejsze wałki. by w końcu dru- nika Produkcji Borunia. 
gi koniec przywiązać do specjalnego 1 Zresztą - kończy dyrektor Dyszy -­
bloku i cały dywar. poddać „naciąga- to jedynie mała część tych wszystkich 
niu" .. Była to metoda prymitywna i projektów, które wkrótce złożymy do 
skomplikowana. Ooecnie budujemy sp„~ zatwierdzenia w C. Z. P. Wł. w ;Lodzi. 
cjalny system wałKów, który sam au- (B.). 

letnim doświadczeniem zawodowym 
przyjmowani są do t. zw. „Szkoły Mi­
strzów Przemysłu Chem. - Włókienni­
czego". Szkoła ta jest jednoroczna. Co. 
dziennie po południu od 14.00 do 17.00 
odbywają się tu wykłady, połączone z 
ćwiczeniami praktycznymi. Wykładow­
cami są inżynierov:ie, zatrudnieni w 
fabryce. 

W tym miesiącu przystąpi do egza­
minów mistrzows1dch 40 robotników. 
Dotychczas w Szkole Przemysłowej, na 
kursach i w S7.kole Mistrzów uczyło sie 
około 1500 osób. ~ 

W chwili obecnej odczuwa się jesz­
cze dość duży brak fachowego perso­
nelu na oddziale energii i w warszta­
tach mechanicznych. Jednak i tutaj na­
stą~ :wkrótce zasadnicza :zmia1rn. na 
lepsze. 50 chłopców w wieku od 15-18 
lat, pracuje przy warsztatach i doksztal 
ca się po południu w średniej Publicz­
nej Szkole Przemysłowej. W niedługim 
czasie wszyscy staną s!ę fachowym.i 
technikami. (B.). 

Co otrzymamy 
na kartki RCA 

szukiwaniu coraz lepszych i tafo:izycll D I h R D K Rejonowa Centrala Aprowizacyjna 
sposobów produkcji. ~~ u g o n o r o wy ii w w Tomaszowie podaje do wiadomości, 

Z zadowoleniem podkreślić należy, że '' ~~ że do dnia 30 czerwca br. w Spółdziel 
również w tomaszowskich fabrykach ni Handlowej Robotników i Pracowni· 
włókiennic;zych w większości wypad- Dowiadujemy się, iż wykonawcy graj !e.st ~o nowoczes~a sztuka,. rze~z I kóo/ ~rz~~y~łu Włókienniczego or'!z 
ków projekty unovmcześnienia systemu nego w Tomaszowie i Łodzi „Zaczaro- dzleJe się we !rancJI przed •nwaz.H w Społdz1eln1 PFSJ nr 1 w Wilanowte 
produkcji są pomysłem załogi fabrycz- wanego Koła" _ r.; Rydla mimo let· anglo-amerykanską. będą wydawane następujące art-ykuły 
nej. Pomysły te - CZQsto bardzo ory- . . · . Znając wykonawców „Zaczarowane· żywnościowe: · 
ginalne - pov.1nny znaleźć zastoscwu.- niego. sezondu nie odpocz~waJą, klecz go kola" spodziewamy się, że i tym Mąka pszenna 80 proc. kat. I odc, 
nie i w fabrykach innych ośrodków pra~uJą n~ przygotowamem 3,:a to- razem ~ie sprawią nam zawodu. 18 - 2 kg., IR odc: 15 - 1 kg„ RD-3, 
kraju, :'eJ ~ztuk1 p. t. „D.ług honorowy . Re· ~remierę wyznaczono . na sobotę, 7 i 12 odc. 21 _ 3kg. Cena 1 kg 250. 

o pracach P. z. P. J. G. Nr. 3 w To- zysena spoczywa, Jak zwY_kle w rę- dnia 26. 6. 1948 r., drugie przedsta- zł. Mydło do prania, kat. I odc. 28 __. 
maszowie w dziedzinie „małej racjo· kach St. Wilczyńskiego. wienie - w niedzielę, dnia 27. bm. 0,2 kg„ IR odc. 18 - 0·1 kg, RD-3, 7, 
nalizacji" mówi nam dyrektor naczelny • 12 odc. 46 - 0,1 kg. Tłuszcz: kat. IR 

tow. Dyszy: z • t ' • odc. 16 - 0,5 kg., RD·3, 7., 12 odc. 23 
Przede, wszystkim mru:ny zamiar prze- yc1e spor owe w omaszow1e. -„0,25 kg., „M" ~de. 15 - 0,25 kg., 

budowac naszą suszarnię. Według sta- • I "C odc. 1~ 0,~5 k~. ·. . 
rego systemu suszenie odbywało si·~ . . , . r .. . ; . Zwraca się uwagę, ze w razie nie• 
za pomocą pary, doprowadzonej rurami l . CzołoW1 piłkarze_ łodzcy, k.torzy obe- \byli. Baran, Ho~endorf, .Tanec~ek }.„Pre_ pobrania przydziałów w oznaczonym 
żebrowymi, materiał leżał przy tyn1 j nie są zgrupowani na obozie kondy- trzak. Honor?wy punkt dla_ „Le~hu u terminie przepadają one i żadne rekla1 
na drewnianych kratach, które nn.- cyjno-przeszkolenicwym w Spale, r?- zys~a~ Gada], wykorzystu.i~c z:1ecelne macje nie będą uwzględniane. 
siąkały wilgocią i wybitnie utrudniały zegrali 24 czerwca br. w Tomaszow'e poda~~ W~o~arczyka do Mlller~. . 
i przedłużały proces suszenia. Teraz z miejscową „Lechią" mecz tren.ingo- Na1pięknie3sz.ą br~mkę strzelił Ple- Wyc·1~czka do Gdyni· 
drewniane kraty zastępujemy metale- wy. Drużyna łódzka wystąpiła w skła- trzak. R;m~ rozny b!ty pr~ez Hoger;­
~i, el?IDnu_jąc 'tym sa~ym :r:iożli- dzie: Szczurzyński, Włodarczyk, Karo- do_rfa przyJ1ł na gł?wkę I efektownie 
wosc nasiąkama, oraz specJalnym1 wen 1 k S i·, k' U b . Mill łiorren- skierował pt1kę w siatkę. 

e za 1ns 1 r an, · er, "'· p ł d · ł'd k d tylatorami doprowadzamy od spodu ' ., . k p tk 1 D k rzez ca y mecz ruzyna o z a z e 
gorące po~rietrze, ktCre uderzając o dorf, Ba:a2, Pietr.za a . 0 o, es a. cy~~wa~ie przew~ższ_ała .drużyn.ę „°!-'e· 
materiał, niezmiernie skraca cały pro- „Lechia : . Kw1a:kowski, Błaszczy~, chN taK taktycznie Jak 1 technicznie. 
ces suszenia. Jest to pornysl 1w~zego Lewandowsk', świątek, Pawlowsk~~ W przedmeczu rozegrano spotkanie 
techttika ob. Matuszczak.a. Boks, Białkowski II, Nowak, GadaJ, o mistrzostwo klasy B między drużyna 

Na wykończalni przebudujemy cal- Chałubiński i Furgalski. mi „Lechia IB" - ,,Pilica" Tomaszów 
kowicie klejarkę bęb1"!ową. Dotychczas Po zywej i ciekawej grze mecz wy- po emocjonującej grze wygrała „Pili-

OMTUR w Tomaszowie urządza W: 
dniach 27, 28 i 29 czerwca br. z oka• 
zji „Swięta Morza" wycieczkę do Gdy, 
ni. Trasa wycieczki: Toruń - Che~ 

no - Tczew - Gdańsk - Sopot _. 
Gdynia. Informacje i zapisy w sel{re„ 
tariatach Kom:tetów Miejskich PPR ł 
PPS. dywany, które przechodziły przez bę- 11rala Łódź 4:1. Bramki dla Łodzi zdo- ca" 4:2. 

ben, suszyły się jedynie od góry, •0„„„„ ... „„„ ... „„„„„„„„„ ... „„„„ ... „„ ... „„ ... „„„„ ... „ ... „„„„„„„„„„„„„ 
Zmniejszało to w dużym stopniu naszą 
produkcję i tworzyło do pewnego stop- r„

1
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,
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nia t. zw. „wąskie gardło" w całym cyk 
lu produkcji. Obecnie bęben znacznie 
powiększymy, uzupełniając go specjal­
nymi rurami żebrowymi z gorącym po­
wietrzem, co umożliwi równoczesne su­
szenie klejonych na bębnie dywanów od 
góry i od dołu. Bęoen ten był naszym 

. stałym zmartwieniom, dlatego specjal­
nie się cieszymy, że znaleźliśmy właści­
we rozwiązanie. 
Na tej samej wykończalni przebudu­

jemy zupełnie t. zw. ciągarkę. Po prze­
farbowaniu każdy oywan z włókna ko­

Przyeody 
Jasia 
WieniniUJ 

kosowego wykazuje pewne zagięcia i 1·;111n11·1·11111;1nM.u ' ' ' "' 1,1,1.11·111 

fałdy. Aby je usunąć, dotąd stosowano 
bardzo prymitywny i wymagający du- W kinie Kapelusz przeszkadza. Proszę pana! 

~·r• 11 Wt"'A · w~•".,, f(,.,m!t,.. Pn w l'· ..,„! f{„m!tel Ri:.rl11luv)nv. Red i A ~m f,ódż. Piotrknwska 86. Telefony: Redi!lktor Naa. 216-14. Sekretar1at 254·21. Red. nocna t72-lł. 

Dzłłlł nołm1zefu ul Plo~i.owsi.a 55, tel, 111·~· K<?nto PKO VU-1505. Zakł. Graf. R. S. W. „Praaa". Administracja nie Pr%YJl!?je pdp~:W 1e~~ośc1 za terminowy druk og~_!!"Je:fi. 



TEATR..-
TEATR WOJSKA POLSKmGO 

O godzinie 12,15 „Poranek Piosenki Pie­
śni i Tańca" z udziałem J. Hryniewieckiej, M. 
Miedzińskiej i A. Szalawskiego. Ze względu 
na całkow:cie nowy repertuar, poranek za-_ 
powiada się niezwykle interesująco. 

O godzinie 19-ej arcydzieło Sreksp!ra 
„OTELLO". 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19-e_; farsa fra.ncuska i 

XV-go wieku .Mistrz Piotr Pathelln"' oraz 
„Grzegorz ~yndała" Moliera. 

Teatr „BAGATELA" Piotrkowska 94. 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 
w roli głównej i w reżyserii Kazim. Sz.uberta, 
w pozostałych rolach: Jadwiga Baronówna, 
Hanna Bielicka, Kazimierz Dejunow'.c7 i Igor 
Smiałowski. Przy fortep :anie prof. Tadeusz 
Markowski. i;>ekoracje Marian Stępień. 

Kasa czynna pr;zez cały dzień: tel. 272-70. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś, o godz. 19,15 sztuka Maxwell Ander­
!!ona „Joanna z Lotaryngii" z IRENĄ EICHLE 
RÓWNĄ w roli t)~:ułowej. W pozostałych ro­
lach: San'.sław Bugajski, Stanisław· Daczyń­
ski, Jerzy Duszyński, Halina Głuszkówna, 
Czesław Guzek, Wanda Jakubińska. Janusz 
Jaroń, Michał Melina, Adam Mikołajewski, 
Tadeusz Schmidt, Ewa Szumańska i Ludwik 
Tatarski. 

Nr ,75 

PaerssQn wycofał się 
Wrzesiński wygrywa IV etap przed Kapiakiem 

SZCZECIN (obsl. wł.). - Wyścig .Dookoła 
Polski prześladuje w 
tym roku przykry 
pech. .Już po czte· 
rech etapach z wy­
ścigu wycofało się 
wielu czołowych na· 
szych kolarzy, a 
wczoraj ubył jeszcze 
jeden z najlepszych 
kolarzv zagranicz­
nych Szwed Paersson, 
który był poważnym 
kandydatem na zwy­
cięzcę indywidualne­
g-o wyścigu. Do prze­
bycia zawodnicy ma-

Wrzesiński ją jeszcze 7 etapów, 
. gdy tak dalej pój· 

dz1e, .to_ tylko niedobitki dojadą do mety. 
Naiw1ększą sensacją IV etapu wyścigu Do· 

okola .Pols)d bvło wycofan:e się doskonaleqo 
kolarza szwedzkiego Olle Paerssona. N~ 77 
km za Sławnem nastąpiło zderzenie grupy ko­
larzy. Wypadek spowodował Czech Pubhcky, 

W6~cik n·e odda~o żółtel ~oszulki 
który wywrócił się na szosie. Na Czecha 
wpadli Szwed Paersson, oraz B-qkowski i Woj· 
cieszyk. Paersson k?ntynuował wyścig dalej, 
lecz 110 przejechaniu 20 km upadł powtórnie 
i na skutek skurczu mięśni nóg wycofał się 
z wyścigu. Poza tym na etapie wycofali się: 
Węgier Kiss, Czech Keberle i Polacy Przy-· 
bysz, Zalewski i Szmidt. Etap ukończyło 44 
zawodników. Następny wypadek zda,rzyl się 
na ulicach miasta Szczecina, gdzie splosiony 
koń miiicjanta wpadł na grupę 5-ciu kolarzy 
powodując liczne defekty rowerów. 

Ponieważ stwierdzono. że przedstawiciel 
drużyny węgierskiej podawał po drodze za­
wodnikom naooje w butelkach, co jest sprzecz 
ne z regulaminem wyścigów szosowych, zo· 
stał on umieszcz-ony w ostatnim w-0zie na koń­
cu wyścigu, a komisja sędziowska udzieliła 
7-miu zawodnikom ostrzeżenia. 

Na 100 km przed Szczecinem czołówka 
sk!&da się z 11 kolarzy. Za Starogardem odpa· 
dają z czołówki Czech Vaverka, R'l.eź:iicki. 
Wyględa i Węgier Szalay. Pół kilometra za 
czołówką jedzie samotnie Szwed Ryomark Na 
ulice Szczecina wpada zwarta grupa 7-mi1,1 ko 

leadera 

W drodze do Olsztyna 

larzy, wśród których ]est 2-ch Szwedów, f Wą 
gier i 4-<:h Polaków. Na stadion w Szczecinie 
wpada pierwszy na metę Wrze..;iński w cza­
sie 6:50:20 godz. przed Kapiakiem - 6:50:20 
i Widevalem (Szwecja) 6:50:23, a następnie 
w kolejnoki: 4) Pietraszewski 6:50:46, 5) Ma· 
di (Węgry) 6:50:4-0, 6) Paersson (Szwecja) 

Polska-Dani· a 6:50:46. 11 Wój<'i_k 6:51:23. 8) wyględa 6:57:52.. 
9) Rzeźnicki 6:57:52, 10) Szalay (Węgry) 

Reżyseria Erwina Axera, kompozycja pla- ' 
!l'.yczna Otto Axera. Ka_sa czynna od godz. 1 
12-ej, tel. 123-02. 

Wczoraj w Kopenha- Turniej wimbledoński u· 7:00:55. 
dze rozegrany został pływa w tym roku pod zna W klasyfikacji drużynowej IV etap wygra· 

międzypaństwowy ki em wielkich sensacji. p0 la Polska I 20:31 :43, 2) Szwecja 41 :31, 3) 'Pol-
mecz piłkarski Polska wvel!minowaniu z gry po- ska II 21:09:10, 4) Polska III 21:15:51, 5) Cze-
- Dania . jedyńczej doskonałego te· chosłowacja 21 :27:50, 6) Węgry. 

TEATR KOMEDJJ MUZYCZNEJ „LlffNIA" 
Piotrkowska 243 

Ostateczny skład na nisisty czeskiego Jarosła- Klasyfikacja drużyn narodowych po 4-ch 
· t ·· wa Drobnego p:zez Wloc)la etap~ch: 1) Polska I - 70:20:09, 2) Szwe<:ja -

Dziś I codz. o godz. 19.15 „ROSE-MARIE' 
romańtyczna operetka w '1 obraz.ach -
Otto He1 bat b'I Tl'.lz'.aJ bier1e 60 osób. - Chór 
- P~let - Orkiestra. Bilety wcześniej do na­
oycta w Spółdzielni Artystów • Plastyków -
Piotrkow~ka 102. a od ęodz 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 

sze1 reprezen acp wy- 70:5:=!:37, 3) Polska n - 71:13:01, 4) Polska III g!ądał następująco: Cncelli'ego, WC?,Otaj Wim-
Skromny; '- bledon mia! drugą sensację - 72:12:19, 5) Czechosłowacja - 72:42:19. 
Barwiński Janduda, w postaci porażki fa wory- Klasyfikacja inydywidualna po 4-ch eta· 
Waśko, Parpan. ta na zwycięzcę turnieju pach: 1) Wójcik - 23:25:06, 2) Kapiak -
Jabłoński II; i- Amerykanina Franka Par- 23:27:22, 3) Wrzesiński - 23:27:34, 4) Ryd· 
Przecherka, Gracz, kera z doskonale usposobionym Szwedem mark (Szwecja) - 2-3:35:40. 5) Pietra~zewski-
Górski, Cieślik, Berlingerem. 23:39:25, 61 Naoierała - 23:56:14 i 7) Stolar-
Bobula. Sz-wed zwyciężył Parkera po ciężkiej pię· 1-czyk - 2.3:58:57. qodz. 11. · 

Letni tf"atr „OSA'', ul. Zachodnia 43. tel. 140-09 
Godz. 19,45 otwarcie te::itru le~niego i pre­

m!era rewiomoritażu pt „W ogrodzie przy po. 
gadzie" z udz' ałem całego zespołu. 

Wynik 8:0 dla Danii. · ~iosetow.ej walce ma_iąc przewagę w serwisie : D.zisiaj kol~rze odpoczywają przez cały I 1 leosze1 qrze przv siatce. d~·en w Szczecme. 

. Przed dzfsiejszym raidem ŁKM 
Teatr .. SYREN A'' Traugutta 1 

Balet Zizi Halamy, aapowiada T. Bocheń­
ski, pocz. o godz. 19,30, kasa czynna od godz. 
10-13 i od 16-ej. 

• 
Ani spiekola, ani sł.ola 

nle powstrzyma przed raidem prawdziwego molocyklisly 
KOMUNIKAT 

Teatr R'nl.-i<>Jek RTPU w Łodzi ul Nawrot 
27, podaje do wi21.domości. że w Jiiecizielę, dn:a 
27 czerwca o godz. 12 wystawiona będzie, o­
Si_a_tni raz w tym roku szkolnym, szluka pt. 
, Pinokio" - bajka o chłopczyku z drewna -
według_ Collod:ego, w opracowaniu Aleksan­
dra Ma!:szewskiego. 

W m!esiącu lipcu i sierpn·u teatr będzie 
nieczynny. 
3826k Dyrekcja Teatru 

. LETNI TEATR „OSA" 
W OGRODZIE PR~Y POGODZIE 

Motocykliści to 
taka kasta 

sporlpwców, któ-
rych na ogół nie 
potrafi wstrz)rmać 
od imprez, ani spie 
kota, ani słota. W 
chwili, gdy p1sze­

m y o Ra'dzie Pę-
tlicowym z Roz-

kazem Łódzkiego Klubu Motocyklowego -
ulewny deszcz bębni w szyby, a ulice spływa­
ją strumieni-ami w.ody. ale nie przejmujemy 
s i ę tym, ieźeli nawet w razie niepogody raid 
ten się nie odbędzie, dzisiaj warto z tego ro­
dzaiu imprezą bliżej się zapoznać. 

RAID TO NIE WYSCIG 
Co to iest ra;d? Myliłby się len, kto by 

sądził, że chodzi tu o wyśćig, a więc o rozwi­
nięcie jak największej szybkości. Raidy mo­
tocyklowe maią inny cel a głównie chodzi w 
nich o sprawdzian umi ejętności takich, jali: o· 
panowanie i dokładna znajomość maszyny, o· 
rientacii w terenie i umiejętność jazdy nawet 
po ... bezdrożach. 

24 K\.f BEZDROŻY 
Raid pętlicowv ŁKM odbędzie się na trasie 

długości około 214 km. w tym autostrady za· 
wodnicy będą mieli 110 km, zwykłej szosy 
I kategorii 66 km. II kategorii 14 km i terenu 
24 km. Tereń - to wiejskie drogi, dróżki, a 
częi;to i jazda na przełaj. Zawodnicy w dwóch 
punktach kontrolnvch otrzvmają rozkazy, które 
będą zawierały odległość do następnego punk 
tu kontroli w k!Jl oraz wyka? miejscowości, 
przez które beda mieli przejechać. 

iedziela na boiskach łódzl\ich 

Teatr „Osa ·' ostatnio przeniósł s!ę do swf!j 
letniej rezydencii, która m;eści się wewn~trz 
tej samej posesji przy ul. Za{:hodn'ej 43. Tu­
taj w ogrodziE urządz-ona została estetyczna 
scena i widownia na 700 miejsc. Niepr'Zema­
kalny dach z brezentu pozwala grać przy desz 
<.:zowej pogodzie, natomiast w upały otoczenie 
drzew i kwiatów umila spędzen'.e wieczoru 'la PIŁKA NOŻNA 
świeżym powietrzu. W . Pabiani<.:ach o godz. ' 18-tej rozegrany 

czas gry trwać będzie 
Następnie odbędzie 

tor-ze kolarskim. 
LEKKOATLETYKA 

2 x 20 minut. 

Wesoły, beztroski program daje wiele roz- zostanie mec'l . mistrzów okręgowych Łodzi 
rywki. Pierwsza część programu nosi chara:<- i Kiek: PTC i Gward'i o we3ście do II Ligi. 
ter rewii, w której oqlądamy starvch znajo- W Łodzi na stadionie ŁKS-u na boisku 
L-nych: B. Halmirską, St. p·asecką, M. Łukiań- głównYrn i treningowym od godz. 9-tej trwać 
'\!tą, J. Darskiego, M Dąbrowskiego, z. Łucz 1- bedz;e tu.rniej .siódemk-owy: Z "kazj:. 20· lecia 
ka, J. Kalinowskiegn I H. Szwajcera. Druga TUR-u- Łodzk1ego odbędą się nasteou1ące me­
rzęść programu zawiera komedyikę A. Anto- .cze: Płomień-Łodzianka, ŁKS-TUR (Nowe 
t;ie'~Jcza z nmzyką Z. Wiehlera pt. „Dw'e w 11 - Złotno), . "."idzew - Resursa, ZZK. (Łódź) -
ltz1c1 • Aktualnv temat ·wczasów ujęty został Czyn (Łodz}. ZZK (Kolustzk1) - ZJednoC2one. 
satyrycznie i dostarcza widowni zabawny-:h Chernkzna - Skra (Balu.ty), TUR (Sieradz) -
c"hwil. Gwardla IŁódź.). Pap'e-rn:a - Siódemka (Czę-

s'ę bieg australijski na 

Na stadionie ŁKS-u o godz. 17 odbędzie się 
trójmecz męskl: Skra (Warszawa)-HKS-TUR. 

Datown łłt propagand owy 
na ~~az i .nlakł~J.owy 

Urząd Pocztowo - Telekomunikacyjny Kazi­
mierz Dolny będzie stemplował w dniach 
26-28 VI br korespondenc1ę listową. specjal­
nym datown'kiem orCJpagandowym e: napisem: 
„Plak' etowy Z 1azd Motocvklowo-Sarnochodo­
wy Kazimierz Dolny 26-28 VI. 1948 r." 

W sum'e osta:_n; p-ogram „Osy'' pt .„w s~ochowa). O godz. 15-tej spotkają si~ zwy 
ogrodzie przy pogodzie" e:awiera wiele humoru c1ęzcy, 1 o godz. 18-tei odbędzie się finał 
i cieszy się zasłużonym powodzeniem. turnjeju siódemkowego. 

FILM NA PLACU LEONARDA 
W ramach „Tygodnia Swlcta Morza" odbę­

dzie się 29 czerwca br. 0 godz, 21.30 wy§wie­
tlanle filmu na wolnym powietrzu na Placu 
Le')]larda. 

Ofiar.y 
Kierownicy personalni firm podl.egłych 

Łódzkiemu Ziednoczen1u Przemysłu Dziewiar­
~kiego, e: okazji imienin kierownika Wydzialu 
Personalnego ŁZPDz. ob. Jana Łukaszewsk'e­
go wpłacają na dzieci po poległych PPR­
owcach zł. 4.700. 

Pracownice dzia!t~ spożywczego PDT w Łn­
dzi składają z okazji imi<>n :n Kierown.~'lki Per 
sona1nej, tow. Jan;nv Mirys, na sieroty po 
partyzantach d. 2.000 

Z okazii imienin tow. Janiny Partyka i tow 
Jana Lewanrlowskieqo składają na' sie•otv po 
P'lleq}vch PPR-owcach małż.onkow1e Filip:ak 
zł. 1.500 

Z Funduszu Społec1neqo pracowników 
Ubezpieczalni SpołP' rnet w Łodzi przekazano 
na sieroty no o.:m~ rłych w obroni" r.lemokra~ji 
w G_!.ecji zł. 10.000. 

W Helenowie o godz. 9.15 rozpoc'lną s:ę 
zawody jub ·1eu~zowP z okaz ii 20-lecia istnie­
nia Robotniczego Klubu Sportowego TU.'? 
w Łodzi. 5iatkówka żeńska i męska: HKS­
TUR, . szczypiorniak żeński: Zryw - TUR. 
szczvpiorniak męsk t ; 5kra (Wars.zawa1-TU~ 

O go.ił!. 12.15 fOZe!JTany zostanie me<'Z se· 
n!orów Widzewa z drużyną jubilata z 1928 <., 

Filateliści, pragnący uzyskać odcisk tego 
datownika. winni zaadresować do sieb'e ko­
oertę lub karte pocztową z naklejonym znacz­
kiem poc1towym. którv ma być unieważniony 
specjalnym datownikiem. przesłać w liśc'e 
opłaconym do Urzędu Pocą:tow-0-Telekomuni­
kacyjneqo Kazim ierz Dotny. 

przez radio 
7.05 KonC'ert Orkiestry Dętej. 3.00 Dzien nartow'cza" 15.55 Muzyka poważna. 16.40 „Ko 

nik. 8.20 Pro9ram dnia. 8.30 Muzyka lekko 3załek-Opałek zohaczył mor'Ze" - audycja dia 
9.00 (Łl Tran~m · s1a Nabożeństwa z Mosznzo. dzieC'I. 17.00 ,.PodwieC'zorek przy mikrofonie". 
nicy. IO.OO "W rodzinie Lebiodów". 10.15 IŁl 18 15 „Swieczka zqasla" - komedia A. Fre­
Audycia reqionalni! z Mnszczeniq. IO 45 1vh- dry, 18 35 .,Pieśni Polskie". 1!ł 05 „Nowe ks'ąż­
zyka z płyt. 11 OO IŁ! Program na d7iŚ . t t.0.5 ki". 19 20 (Ł1 Koncert sohstek (płyty) 19 40 
IŁ) „Na widowni tyqodnia". 11 15 (Łl Kw·~- !Łl ,,O najemnkaC'h domowych1' - humores­
drans melod·i tane~znych (płyty). t 1.30 (ŁI ka. 19.5D „Z piosenka po Europie''. 20.20 
Komun!katy 1 l 40 IŁl Chwila muzyki. 11 45 Audycja wvmiE>nna Wydziału Współpracy z 
IŁ) „Z frontu Rad1ofonizaCJi" - poqadan'<a Zagran;,..a" 20.50 Muzyka lekka. 21.00 Dzien­
Dyr. Okr. P. R. A. Srniejana. 12 04 Poran°k nik . 22.00 Muzyka taneczna. 22.25 (Łl Wiadn­
svmfoninriv 13.30 .. Dziednna Mbawa" - za- mości sport . lok . 22 33 fŁl Omów. p;nqr. lok 
g11dh rad 0"13 n 40 Knncert „Służhv Pn\sce' na iutro 22 35 D. c. rnu1vki •anecz„ej 23 OO 
na Żuławach. 14.25 Pr,zeol. na1r1ek aud . orzv OstatnlE' wiilrlnmnśd . 23 10 W:;;idnm..,ści spor-
57łeqo tyqndnia !A .30 .,Żabusia'' - oh.i-howi- towe n 'łn l'vfll'>Vk~ 'i111"'1"?na. 24 (\0 fŁl Kon­
~k'J wq knmE'cli· G Zaool•ldei. 1 'i 15 Knnc~rt I CE'rt żv<'zeń. 0.30 ..l;łJ Zakończenie audycji 
Polskiej Kapeli Ludowej. 15.45 „Z poezji Le- i Hymn. 

PUNKTY KONTROLNE 
Jedną z najważniejszych rzeczy w raldach 

jest utrzymanie średniej szybkości, gdy:ż za• 
wodników w każdej kategorii maszyn obowią­
zuje ustalony czas, którego nie mogą prz;ekro­
czyć bez narażenia s : ę na punkty karne. Na 
tras;e raidu zwykle znajdują się punkty kon· 
trolne, często zamaskowane, które notują czas 
przeiazdu zaw::idników, tym razem. Jednak pun­
kty takie będą jawne, a na nich zawodnicy 
będą przedkładali rozkaz celem wpisallia im 
godzin przejazdu. 

Wymiana rozkazów jazdy nastąpi w dwóch 
punktach: A - przy wjeździe i wyjeździe z 
miasta na Placu Leonarda i B - na rogatce 
przy ul. Brzezińskiej, róg Stryk,owskiej. 

SREDNIA SZYBKASC 
Srednia szybkość, jaka będzie obowią-iy­

wała uczestników raidu ŁKM wygląda dla po· 
szczególnych kategorii następująco: maszyny 
do 250 ccm - 35 km na qodz., do 350 ccm -
40 km na godz., ponad 350 ccm - 45 km na 
godz. i dla maszyn z doczepkami również 45 
km na godz. 

PUNKTY KARNE 
O zwycięstwie i dalszej klasyfikacji za· 

wodników decydować będzie na imniej6za ilość 
punktów karnych, które czekać będą na nich 
na każdym kroku, a wiec za nie orzedstawie­
nie maszyny do przeglądu technicznego. o­
późnienie s:ę na start, k'lrzvstanie z obce1 po­
mCJC'Y i za każdą minutę wneśnieis1egCJ lub 
późniejszego przybycia na punkt kontrolny i 
metę. 

Start i meta raidu T:.KM zna jrlować się bą­
dz_:e Przy ul. Senatorskiej 35 - 37. 

ZABAWA LUDOWA LIGI MORSKIEJ 
Liga Morska trady-cyjnym zwyczajem w 

ramach „Tygodnia Swięta Morza" urtądza Za­
bawę Ludową. na Polesiu Koustan ynowskim. 
W dniu 27 bm. Wszyscy czfonkowie Ligi Mor­
skiej Qraz społecuń•two winno ttumn!e wylś6 
na spotkanie Lidze Morskll'f I poprz<;~ powył­
szą imprezę. W programie pnewidzlane są,: 
wyścigi kajakowe. pływackie, konkurs strze­
lania, wianki, rakleł'f. ognie bengalskie oraz 
wiele innych niespodzianek. 

UW AGA, WCZASOWICZE! 
Wszyscy, przyjęci prze7 Woiewódzką Ko· 

m'sję Wczasów Młodzieży Zoroani'ZOwanej na 
pierwszy turnus do Wieńca-Zdroju i Długo• 
pola, obowiazanl są stawić się 30 czerwca br. 
w Łodzi ul. K.PpArnika 8 fKom . Wo]. OM TUR) 
o godz. · 16-ei. Kof PdTV. 'kt6nv na obozach 
mai~ wv1naczone funkcje pr~~eżdżaja o go­
dzin·e 11-ei. 

Szczeoółowycp informacji 
~orawie ndnośne P.K.J. 
D-0261Bt 

udziela w tej 



TYDZIEŃ w ILUSTRACJ 

·. Przy~ to ~ko eostalo w ubiegłym tygodniu ,,oficjaln~ 
~OtooM": dn. 18 bm. to Belwederu, w obeoności Prezyd.enta RP~ 
~ier J6uf Cyroinki6'wf,cs ł min. 8praw Zagramic?lnych Modzelewski -
u strany Polski, oraz premier Lajos Dinnyes i mm. Spraw Zagratnicml-ych , 
Erk Moffa.M - u atrony węgierskiej podpisali ukl.a.d przyjaźni, wspólpra--
t:'J/ ł weajemmj fK1mOCY pom~dzy Rzeczypo.spolitą Polską i Republik,q 

Węgim-skq. 
'(Na t!d}t;cłu pn:&bt~Ze obu rzqdów w~ podpisywania -.kładu) • 

.,MORZB, NASZB HORZB, B:qDZIEM CIEBIE WIERNIE STRZEC„.!'. 
' 

ł! TUlł. ~ ~ 1'~ Mt?m1. ~ tej o7otujł Prezydent R.P., ob. Bd­
~ Bitlnit akiercnool do tclad.i Ligi Morskiej pismo, w którym m. łnny­
tnł ~i: „ffW'l'U pol31ciAJ - j6Śli tw.uczY'lnY ~ w pełni zań korz'!l­
riM, atOM~ ai'J pót~mym ~łkiem wzrostu naszych bogactw, rr,aszego 
~kwitu, ~j lącztlo.§ci • surokim światem zarówno w celu wymiany 
11.<rmal-OWef, jak i to celu ~łti ttaS;;ego wlaadu w dzieło pootępu ogól­
nolwkkiego, w celu podno.nenia wzwyż naszej lcultury narodowej. DLATE­
GO TEt POWINNlfJMY MORZE NASZE POZN AC I POKOCHAC TAK, 

JAK KOCHAMY CAŁĄ NASZĄ ZIEMI~ POLSKĄ. 
'(M zlfj'}cłu uroczystość „morska" w Gdań.sku w związk1i z odsłonięciem ta-­
blicy pamiątkowej leu czci g_em. Swierczewskiego na mis ,,GEN. WALTER"), 

'KTO PIERWSZY DOOKOŁA POLSKU 

Po wielkim międ~ynarodowym biegu kolarskim Warszawa - Praga m.amy 
drugą z kolei wielką imprezę komrską - wyścig dookoła Polski czyt. tw.: 
Tour de Pologne. Mamy nadzieję, iż drużyna polska, która w poprzednim 
biegn zdobyła pierwsze miejsce zarówno w Pradze jak i w Warszawie, 
i w „Tour de Pologne" nie pozwoli się zdystansować zagranicznym 

konlcurentom. 

J'r tft 

XA l'l'JlAf;r POKO.J17 I BKZnZCZd'ITWA. NABODOW EUROPY. 

Dnia U bm. w Warnawłe zato6ezyła 1w. praoe konferencja mlnłsłr6w 1Praw •arra­
ałcznych ZSRR, ALBANII, BUŁGARll, CZECHOSŁOWACJI, JUGOSŁAWII, POLSKI, RU· 
MUNII ł WĘGIER. Konferencja opraeowała oświadczenie w 1prawłe decyzji konferencji 
londyń1kłeJ, decyzji, u.a-rabJ1'CYCh Interesom pokoju I bezpieczeństwa narodów Europy, 

(Na _zdjęciu - mln. tpraw zagranicznych ZSRR, W. M. Mołotow W' rozmowie z pol· 
lkiin mln. spraw 1aJranicznyab. Z. Modzele-w !kim). 

llfTD'fJn'rr_ tmJ'NOld JIŁOC>ZIJnr 1'0Lsr1%1. 
-------

Dnia ta b.m. rozpoceql ~ 10 Warnaw !-dnłoqt Krajotclg ZJdjld ~h 
Mlodzidy WiejskWJJ „ Wici", 1'tóry obrodowal pod M8l6m e~ 
mlodzieży_ ,,Łącząc~• innymi orgonłzocjamł to jeden ZtMqulł ~ 
ty PolskieJ - o.§'tO'ładczyl pplk. 011Jga-Michalski - ma ma ""°"""' • .... 
azego dorobku, • naszych radykaltiych tradycji. ZBOfJNIEMY Bl"fl W IE~ 
NO POTQ:ZNE DRZEWO,.!!TóRE OBIEGA() B:qDZIE JEDNA, WBPóL-

NA KREW, "KREW - LUDU POLSKIEGO!''. 
(Na zdJęcłu - prezydium ZjOMJ.u. Nad atolem prezydiahiYf'! w?M fłtJf'łat 

,_BUDUJEMY. JEDNOSO MŁODZIE:ZY. POLSKIEJ"J„ 

TEATB .OGROMNY, TEATR ·Dr;A MILIONOWYCH MA!. 

Teatrem tym to Pols~ fest.„ mnatorski teatr Związków Zawod-Ołh!Jc'h, ki­
ślej - artystyOZ'lłłJ usp&y gwf,etlicowe, obejmujące w swoim ,.promieniu 
dzial.amia" 100 tysięcy aktorów i ni mniej ni więcej tylloo 7 milion6w wi­
cków. Zespoly '[>O'W!Jższe, ~organizowane przy poszczególnych fa"brykach, 
hutach i t.p. zakkdach pracy, biorą obecnie udział w konkursie urządzo­
nym przez C.K.Z.Z. w Warszawie. Konkurs rna na celu wyeliminc:>wanie 

najlepszego teatru świetlicowego. 
lNa ziUeciu =~z „Manifestów" - w wykonaniu zespolu amatCYrslde­

q_o f!!Z'!I.. f abr~e Ciszewskiego w BydgoszczvJ •• 



• Śp,ewok ____________ ..... _____ _____ Jian 

o wierszach Mieczysława , Jastruna 
Mieczysław Jastrun, bezspn:ecznle Jeden z 

czołowych współczesnych poetów, rozpoczął 
twórczość swoją przed wojną. Utwory Jego 
umleszcza:ite w „Skamandrze", „Wiadomoś­
ciach literackich" f Innych pismach zwróciły 
uwagę krytyki na nowY talent poetycki. Zbio­
ry jego wierszy jak „Spotkanie w czasie" i fn. 
ne ukazały ju:I; twórcę dojrzałego. Kunsztow­
na forma artystyczna, oparta na najlepszych 
~Yzorach zachodnloenropejskłcb, łączyła się 
stale z głęboką podbudową Intelektualną. 
Troska o ustawiczne doskonalenie się artysty 
wynikała z głębokiej troski o dolę człowie· 
czą. Nawet w pierwszych utworach poety nie 
ma naskórkowego biologizmu tak namiętnie 
propagowanego w owych latach. Nłe dostrze­
żemy również w tych Jego utworach witalł­
stycznego stosunku do :iycła ani zewnętrzne· 
go, nłepogłębłonego stosunku do przyrody. 
Powaga wierszy, łeb refleksyjny ton l klasycz. 
na budowa wynikały ze świadomego swoich 
zadań artysty czującego wagę I odpowiedział· 
ność za ka:ide wypowled:iłane słowo. Symbo­
lłzm wynikający z konslrukcJł obrazów po­
etyck'ch, wzbogacony o nawskroś nowocze­
sne spojrzenie pisarza, wnosi nowe ł bezwzglę 
dnie twórcze ·wartości do poezji polski{'j. 

Czołową pozycję Jastrun zdobywa Po woj­
nl,e. Wydając swoją „Rzecz ludzką" staje się 
ocltąd bodajże najwybitniejszym poetą nasze­
go pokolenia, poetą którego dojrzały ł coraz 
bardziej do~konalący się artyzm łączy się z 
prawdziwie humanistyczną postawą. Głęboko 
wstrząsające są wiersze jego z czasów oku­
pacji, głęboko wstrząsające i tragłczne zara­
zem. Doświadczenia życia pogłębiły myśl ar­
tysty. obserwacja życia rodzi nowe obrazy po­
etyctde, nową metaforykę, która podporząd· 
kowuje się jasnej I przejrzystej myś)I poety, 
):>ojmującego zjawiska. w dialektyczny sposób. 
Dużo phiano o pojmowaniu przez Jastruna cza 
su 1 przemłjanl-. zbyt mało mimo wszystko, 
sądzę, podkreślano Jero dialektyczny 1posób 
myślenia. Dąznoś6 do Jasności, do precyzji 
w użYWanln środków artystycznych, 6w cha­
rakterystyczny dla Jego łw6rczoścl klasycyzm, 
narzucanie sobie 1nrowych reguł po to. aby 
budowa utworu 1tała się niemal marmurowa 
I podniosła zarazem - to wszystko - twony 
oblłcze poety, 11urowoł•}lą S'Wl'iCI wyrazu pny­
pomlnającego zakończenie wfenza Jero „Do 
przyjaciół": „I NIECH TWARZ MOJA BĘ­
DZIE TAK CICHA POD WZROKIEM TWOIM 
JAK TWARZE POETOW NA STARYCH DA· 
GEROTYPACB I SZTYCHACH". 

Głębia myśli, surowy stosunek do swego 
rzemiosła. poetyckiego, wykuwającego utwory 
jakby z bryły kamiennej, a równocześnie dba· 
jącego o najczulsze drgnienia liryczne, a co 
ważniejsze, dbającego o wypowiedzenie praw 
dy o sobie, o świecie - to wszystko Jakie da­
kko odbiega od nnrclka poetyckiego !Zwłaszcza 

lffiecz•.1slaw .la§trun 
8.M-----------~----------._. __ ___ 

POETA. 
Tak czuly jestem, gdy drzewa rozłąką 
Zimy przygotowane na przyjęcie pąkóia 
Wyprostowują galęzie zdrętwiale, 

Tak czuły jestem jak ptak i jak klisza. 
Jale gdybym slyszril 
Wrastanie drzewa w skalę 
Albo jak palce idą po klawfazach 

młodszego ·pokolenia, które brak swego wy- , le z nich bezsprzecznle . za.J~e trwa.le miejsce 
kształcenia. artystycznego nadrabia efekciar- w naszej literaturze i powinno ~ta.ć się dro­
stwem obrazów poety•·klcb i tramtadrf\cją sio gowskazem w <'haosle poszuklwan wielu, wie· 
wną. Jastrun, I to trzeba również podkre- lu naszych poetów. 
śllć, Jest poetą głęboko wykształconym, co Trudno w kilku zdaniach zamknąć l wyJa· 
wyczuwa się w każdym jego utworze. Stąd śnić Istotę t <'harakter twórczości arty11.ty, 
smak artystyczny I umiejętność w doborze tym tmdnicj, jeśli Idzie o poetę doprawdy 
motywów. odkryWczego, niezwykle skomplikowanego, 

Ostatnia ksfązka jego „Sezon w Alpach f który wdą:i się rozwija I pogłębia Na to trze 
Inne wiersze", która ukazała słę nakładem ba rozprawy a nie krótkiego przedsłowia. 
Spół. „Książka" 1948 r„ posiada te wszystkie Chciałbym w tym miejscu zacytować sło-
momenty, jakle zawierała „Rzecz ludz!m", a wa poety z wiersza „Powrót". 
więc humanistyczną postawę wobec świata, 

przywrócenie Jasności myśli, szlachetny pa- „Wiersz mój wbrew powszechnemu prawu zie· 
tos odziedziczony po wielkiej romantycznej ml, ·/e§lf 
poezji, szczere pragnienie wolności, powaga ' Inaczej n!!, przedmioty, Tctórym nic s!ę nie §n!, 
wypowiedzi, odrzucenie blologfzmn na rzecz . Gdy ciężki prawdą będzie, utrzyma sfę dłuże/." 
refleksyjnych zamyśle6 nad dolą człowieka, I 
brak żonglerstwa I prestidigitatorstwa, oraz 

1

. Jakł.e trafne I słuszne są słowa poety. 
doszukiwanie słę prawdy artystycznej wYnł· . 
kającej z doświadczenia. Przyroda i człowiek, I J~st~un PO wojnie tłumaczy w_łeln poetów 
śnieżyste wzgórza Alp, wspomnienie nledaw- rosnsk1ch i zachodnłoeuropejskich. Razem 
nej traglc nej przeszłości każą poecie zast;;tno- I z Sewerynem Pollakiem wydał antologię PO· 
wlć słę n:d tym, co jest, by w „Elegii rze- 1 ez~i ~osyjsk lej pt. „Dwa wieki poezji. rosyj. 
czy przyszłych"' dopracować się do klasycz- ! s~iej · W ty~ rok~ wyd~ł wYbór poezJl Nor· 
nej, być może, Withmentowskiej formy. Książ i wida: .ob~cme ko~czy hteracką monografię 
ka ta będąca wyrazem dalszego rozwoju po- I o l\~icktewiczu, ktora ukaże się nak,~adem 
ety przynosi cały szereg całkowicie ju:i ski·y- „Panstwowego Instytutu Wydawniczego • 
stalizowanych utworów tak z liryk refleksyj- Poniżej zamieszczam~ klika Jego wie"'Szy z 
nycb, społecznych jak i czysto osobistych. Wie · książki jego „Sezon w Alpach f Inne wiersze''. 

MA J A 
Wraca maj nłe słowików, nie kwiatów, 
Wraca maj pękających granatów. 

Czerep bomby G złemlę bił twardą. 
Serce zbite jak ziemia pogardą. 

Wiatr przemierzwłl nad Wisłą ogr~dy, 
W Renie czołgi napiły 1ię wody -

W błyskawicach posępnych magnezji, 
W krzyku męiQbójczyni poezji -

Lorelei wśród pocisków armatnich 
Wciąga w topiel kochanków ostatnich. 

Piękny maju! w twej nowej zieleni 
Siądą lotnicy spieszeni., 

Zejdą z aut strałe pancerne, 
Straże wiosny do końca jej wierne. 

• I WSP·O 

I Rozbrojeni już bracia pocisków. 
Każdy z skrzydłem historii w nazwisku. 

Temu Wiał.ma, tamte::no na imię 
Don i Kaukaz, a czwarty był w Rzymie. 

Rozbrojeni synQWle zwycięstwa, 
Rozbrojeni są z broni, nie s męstwa. 

Ale płaczą z racfo§cł, łe mog~~ 
Broń pożegnać i sławę złowrogą. 

I powrócić jak życiu wróceni, 
Do sw:;-ch rąk oca!ałych i źrenic. 

Wźród majowych !J1owików i kwiatów 
Z ziemi sterczą czerepy granatów. 

T „ k czuly, że 'znajdu,ię pokrewieństwo 
Z tym, co jest rozdzielone, co na nowo lączł}, 
Morza na wysokościach rozgicieżd.żone gęsto 
Głęboko w ziemi mają czar ne klącze, ' 
Pąk Tca3ztanu dotyka mnie wielbłądzią wargą, 

Powietrza) od którego jak drzewo zadrżalem. 

}Iowę szorst7r,ą przenoszę na łacińskie i greckie dźwięki, 
Których dlugo uczono mnie 10 sz7cole jale lewej ręlci) 
Jakbym zamieszkać miał w Campanii lub Argos. 

TaTc czuly jestem t kat<lą wiosną, przypomina~ 
Dni, kiedy byla...; jasnowłosą, szczupłą 
Dziewczyną, dni wiosenne kwitły jale tkanina, 
Stól fortepianem mógl być albo lutnią, 
Pocztowe auto trąbilo od rana, 
Dziewczęta, nimfy, twoje koleżanki 
; 'urzaly w mgle porannej perlowe kolana, 
Pijąc mleko parzyłaś usta brzegiem szTclanki, 
Jak ja, kiedy dotykam materii lirycznej 
Wier-za -
Jak nteh kiedy różowi dzietine policzkl 
Jest świe:fość pierwsza 
Rzeczy, która się budzi; na nowo nazwana. 

T .tk cznly jestem z każdą wiosną, tak czuly od nowa, 
Ale poezja moja jak Meduzy głowa 
Spoj rzeni<'m. wszystko w kamień zamienia i w cisze. 
Tl.•c ~- ~tko to mnie przejmu.fe. Niełatwo pi.~zę. 
N ie umiem dwóch zdań zlożyć. aby pod nie 
Nie pOfflożyć twardego jak stól doświadczenia. 
Nie um iem ksztrrltu odłączyć od cienia, 
Co towcrzyszy nawet tej porze łagodnej. 

Zapomni.alem co czyni l b6g albo bohater> 
Ale cielńe pamif •am, Elektro, 
Tak lotr14, że nie zamknąl cię w marmurze 
Rzeźbiarz. Wybieglaś zaraz po maturze 
J c.k z l.awki licealne.i wybiegłaś Uitem 
Ciesząc się) że wakacj e cień z twych oczu zetrą. 

Tak czuly jestem z 'każdq. wiosną. ~e gdy do mnie 
Wspomnienie wraca, nie rna w nim gorzkiego cienia, 
Jest tyl7ro wicllcfo drzewo, co się zazielenia, 
N a nowo i powietrze drży i/ź1oięldem imienia 
Tej, której po imieniu nie nazwę, choć wspomnę. 

K olysany lfgendą 1D Tmmiennym okręcie 
Pozwalam wfrtt rom głnsk<ić swoją twarz gorącą, 
Ptakom, kiedy nade mną w zygzak się roztrącą, 
Zazdro.41zczę, że im oblok got nje przv.ięcie. 
Zapomniany pr$ez wszystkich, wracam, Penelopo, 
Do ciebie, co wci'f.ż pm fesz kwitnącą t kanin(!, 
Czekając, kierly dnti .. „ ę niecierpliwą „topfł 
Ziemi, do której plyn~ 

/łlieczgslaw .l~.!i..~!:..'!!!. 

,Jelenia (fora 
Łucznicy czyli mrok iglasty kniei leśnej. 
A gdy rogi jak wojsko powietrzne • 

[ przegrzm1ały, 
N a skrzyżowanych świerków gałęziach 

· [przyn'eśli 
Łowcy jelenia krwawiącego. W siodle 

[skały 
Zarosłej..mchem pluszowym siadł ks~ąię -

' . [1 wod7 
Zażądał, alt. źródła szukano daremnie 
U stóp zielonej góry, którei cienie miały 
Pragnienia jeszcze nieugaszonego słodycz. 
Słodycz w ból przeszła, książę wydawał 

[ro'1kazy 
Nieistniejącym :hódlom i klął gwarą . 

[gminu. 
Ał nagle zaskomliły psy gończe -

[i w ciemnej 
Chmurze snu łzi;imi jego zmącone obrazy 
Zespoliły się w inną całość. I wiek m:nął. 

Opodal pod stropami śpią śląscy książęta 
W czarnym Wrocławiu. Strzegą ich tarcze 

· [z kamienia, 
Gdzie gryf spada na orła, gdzie trwożne 

[zwierzęta 
Wietrzą pożar, cd w •.11bin witrażów s~ę • 

[zQ;\P,nta 
Po Jatach, gdy już nawet białego popiołu 
:Nie dotknie pątnik nogą, i:O wszystko 

. [pamięta.· · 
U zwę~lonego ·masztu zburz.lnych 

[kościołów 
Wróble fwlerkają, wnosząc swój gwar 

[franciszkański; 
Gdzie mlędzv ruinami, w czarnych 

· · [fundamentach 
Czas pr.stwl się nad kością murów, pies 

[bezoar.ski.,. 

Te wszystko na gobelinie 
Zapamiętane jest słodziej 
W materii ,która nie spłynie 
Z falą wiosennej po·.vodzi. 
Łucznicy niosą jelenia 
Martwego i krwawiącegf>, 
Polana jest w światłocieniach .• 
I blade w gałęziach niebo. 
Książę uśmi~cha się z konia 
Do minionego widzen.la. 
Lecz nie ugasi pragnienia 
Niebem we wklęsłych dłoniach 
Spod hełmu jeden wystaje 
Lok czarny ,kiedy dziewczyna 
Pierścień zamienia z kochankiem. 
Ja nie ugaszę pragnienia 
Wodą czerpaną dzbąnkiem 
Ani z diamentu pierścienia. 
Tam, gdzie się ł~ka zaczyna 
Na któ1ej ptaki pobite 
Pośród wesołej czeredy 
Snieg naśladuję ł włosy 
Łowców - godzina przed świtena 
Na ziemię ściąga niebiosy, 
Jak ja, co czynię to samo 
Z poezją, nie wiedząc kiedy 
Przez serce wchodzi jak bramą, 
W pustyni letniej pogody, 
Lub ja.k dębowa kołyska, 
Którą rytmicznie naciska 
Stopa kobiety młodej. 

- .-O:O--

ZJ[MA 
W takiej śnieżycy, w taki zmierzch 
Katedra bia.ła jak wt>dospad 
W odwrotnym locie zamarznięta 
Spada, pod niebo lecl ostra, 
l śnieg zawrac& w nagłych skrętach. 
To upa.dl z chmur, to w chmury pierzchł. 

Mógłbym pozostać tak do rana 
Czy też do końca wielkiej zimy, 
Słuchać jak głucho szemrze §dana, . 
Za którą w świetle lamp milczymy. 

Od szkarp kamiennych 1 powłetna 
;;wist oderwany nawałnicy, 
Od szkarp kamiennyc-h od iglicy -
A mnie tak lekko, jakby śnieg 
Sypał na mói nbieg•:v brzer, 
Gdzie każda radość jest piękniejsza. 

Lodowy wiatr. I przeoa§c za nłm, 
Smierć za żywiołem nocy. shojnym 
W kolory legend. Tak w:v~nani 
Marzyliś~y w zimach wielkiej wojny, 

A dzi§ zalivraca w nti~łvrh ~krętach 
Ten ci~żki od umarł:vch czaf -
W zanzie białej, w muru ospach 
Katedra w śniegu iak wodospad 
W odwrotnym focie zamarznięta 
Zastn·a w skamieniały blask~ 



.mr. ·" 
ąa. 1enJ:r. ~ 

• • czasy w ensJonac1e 
Lato, upa?y, 'W8ZY3C'!J wyjeż~jq a mia· ozywający ~ sobie wzrok otOCU'łria, upu-, Gay 1Cdalem 3f.ę do lekarza, poTwzek mój 

lłta, żeby 'lb'!/Począć, „popmwić się" na ścilem widelec, który z ~krem upadl M byl już porządinie zac.zerwimiiony i 3f"UCh-
iwieżym powietrzu i t. d. Pojechałem ł ja. poillogę. n.ięty. . 
Niedaleko nawet, łD miejscowości podmiej- Wszyscy siedzący 'f1"Z'!J stole ~ ser- Po kilku dniach ponli§my rozem na p'la-
akiej 'W]!1ULjąlem pokój 1.0 pensjonacie. Przy decznym śmiechem. żę. Wszedłem do wody, chcąc zażyć cliło-
bylem tam akurat 1.0 chwili, gay podawano - Ha, ha, ha, ha. ha- dzącej kąpieli. O<Zdaliłem się zbytnfo od 
obiad. Nie spotkawszy nikogo ze zn.aja- - Akż on jada komicznie! brzegu. Nagle straoilcm grunt pod nogami 
mych, przedstawiłem się gościom podając Podcw.~ gdy schylałem się, aby podnieść i zacząłem tonąć. 
emy§lane nazwisko. Na ich pytanie, jaki widekc z podłogi wywróciłem talerz - a 
'jest mój zawód, odpowiedziałem, że jestem oał,a jego zawartość wylał,a się na mój ja-
l!e9armistrzem. Bo jes1i dowiedzą się - po sny garnitur, powodując nowy wybuch we­
myślalem sobie, - że jestem humorystą sołości. 
iro.czną 1ralegać, abym czytal im swoje sa- - Ha, ha, ha! Jak doskonak on to robi! 
tyry, fraszki i humOTeski, oraz opowiadal - Poznać komika z bożej laski ... 
t. zw. kawaly, a to, nieprawdaż, bardzo Towarzystwo i służba tak byli rozbawie-
~ęczące i w ogók niezgodne :z M.$adą• wcza ni i zajęci moimi „kawalami", że gdy po­
i6w. . dano mięso, zostałem pominięty. Sąsiedzi 

„l'l 

i 1 l l ' 
l f I I 

~iedzę 1męc przy stole, a wszystkie spoi· 
r:umi.a skierowane sq na mnie. Zaezynam 
obserwować sąsiadów. żarlocy - stwier· 
azam - godni wysl.ania na wystawę dar; 
mozjad6tc. 

wcinali aż milo, a ja siedzi.alem przed pu­
stym talerzem. 

- N ie dosta.lem jeszcze mię3a - pod­
nios~m slaby sprzeci10. 

- Co takiego1 Nie dost<ił pim mięsa? 
.A, to heca!!! Po prostu - czysty teatr! 

I jęli spazmować ze .§miechu, oblizując 
tluste ioargi - a ja siedziałem 1rrzy stole, 
lykając ślinę i melancholijnie przygląda­
łem, się jcd:zącym .• „ 

Po obiedzie u.siadlem 11a werand...--ie. Na­
gk w policzek ugryzla mnie OM. Podnio­
slem krzyk. 

- Szybko, ~ybko! - nagz.ilem. - Da.i· 
cie mi amoniaku bo strasznie kluje i pie­
czę. 

Towarzystwo - slt~sząc m6j krzyk i wi­
dząc moją, bólem wykrzyunoną twarz -
okrążyło mt1ie i zaczęło bić bra100. 

- A to jest spryciarz! 
- Popatrzcie jak naturalnie placze! 
- On jest geniuszem humoru.N 

- Ratunku! Ratunku! - krzycz~lem. 
Go§cie, słysząc moje woł,anie, 1i,stawili się 

wzdluż brzegu i zanosili się od śmiechu. 
- Oho! - slyszalem glosy. - Humory· 
- Oho! - slyszalem glosy. - Humory-

.,ta .znowu na.s nabiera! Brawo! Brawo! 
Ozułem, że trac~ przytomność. Rękoma 

dawałem znaki, że tonę, a towarzystwo ..• 
rtJczalo ze śmiechu. 

Przypadkowy przechodzeii, kt6ry mnie 
W'!Jratowal, zostal sowicie nagrodzony. 

Nazajutrz opuściłem pensjonat, lecz 
przed odjazdem zważyłem się jeszcze. 

Ok(!zalo się, że po dwóch tygodniach po­
bytu na ktni.sku - 1ibylo mi sześć kilogra­
m6w. 

Obok mnie siedzi przystojny m1odzienicc 
i practljc szczękami, aż się uszy trzęsą. 
Gdy podano do stołu p6lmi.sek ze szpara· 
gami, sąsiad mój przystmąl go do siebie i 
fl<JCZąl zajadać to Mfl.epsu, nie troszcząc 
sił o innych gości. SOŁY GŁOS 

Nrfft 

Maria Eldes 

Mąż wszystko 
zauwa y 

Pamiętacie popularne ogłoszenie w gaze­
tach przedwojennych: „ja, Anna Csilag, z 
moimi 185 cm„ miękkimi jak jedwab jasno­
kasztanowatymi włosami.„."? 

Takie właśnie włosy miała żona star5ze­
go referenta Pulardy. Miękkie jak jedwab, 
jasno-kasztanowate, długości 185 cm. 

Pularda bardzo był dumny z włosów to­
ny. 

- Moja stara - mawiał - kobieta pod 
pięćdzisiątkę, a warkocze ma jak koński 
ogon. I w ogóle jak się uczesze w koronę 
- - prosz~ siadać, Emilia Plater albo Dzie­
wic". Orleańska. Styl ma, uważacie ..• 

„Styl" widać jednak sprzykszył się Pu­
lardowej, gdyż pevmego dnia rzekła do 
męża: -

- Wiesz co, Ka°rolu, nosie takie kudły 
to doprawdy nie ma sensu. Ciężko i ·ani z 
tym pójść do ondulacji. Co powiedziałbyś 
na to, gdybym sobie dała obciąć te moje 
warkocze? 

Pularda a.1; podskoczył na krześle. 
- Obciąć warkocze? - krzyknął. - W 

twoim wieku! Zwiariowałaś? 
- Wiek nie odgrywa roli - zauwa.fyła 

chłodno „starsza referentowa". - Najstar-- Panie szanottmY - Odzywam słę nie­
J,nialo - ja takU lu~ 3Zparagi._ 

- .Ale nie tak jak ~ - odpowiada i da­
Jej eaja.dn.. 

1 
sza z moich przyjaciółek nie nosi tak dłu· -----------i-------------------------...; gich włosów jak ja..„ 

,_Niech sobie nie nosi! - burlffiął Pu­
larda - a ty będziesz nosiła. Przyzwyczai· 
łem si~ od lat trzydziestu do twej fryzury 
i nie będę na starość gustu zmieniał. Zro­
zumiano?; 

Po obied:M tooxinysftDo bylo JuJ te 
Inną zaprzyjaźnione. 

.- Panie zegarmistrn ...... OOeztoa1 sł~~-
11 moich nowych znajomych - pan chy­

ba ma dokładny cz<u, powiede m' ~c pan~ 
6ra· god.."ina ~ 

Drugi zblitył !łę t!o mme, prosząc ~ tsre-
1'1Ulowani4' ręcznego 11egarka. Korpulentna 
ll.obieta a podtoójnym podbródkiem ~g­
tJęlG mojej rady, jaki zeg(J;'l'ek kupić 10 pre­
il':enlM dla „wybrańc<J:" aioej córki. Poradzi· 
Iem jej, oby narzeczonemu kupiła zegar 
icienny. 

Przez dwa dni czulem słę doskonale w 
tnoim nowym zawodzie. Po pewnym czasie 
eacząlem żałować tego klamstwa, g<!yż mia 
lem z tego powodu dużo kilopotu. Czyż nie 
lepiej było powiedzieć tym ludziom, źe je­
atem np. mechanikiem okrętowym1 Zega­
rek ma przy sobie każdy, kaz rzadko się 
'tdarza, aby ktoś z gości w pensjonacie no-
1t1 ze sobą okręt. 

l'o łrzech dniach zegarmistrzostwa, bmn­
ba pękła. Do pensjonatu przyjechał nowy 
'gość i stojąc jeszcze na progu werandy 

s. HlchalhoUJ 

B jki z m·oralem 
ZAZDROSNY CROBY 

- Jał[ słę masz, Jasia! Więc ł ty dę Ieezyn? 
- Nie pytaj, SUM:ha, męka i eleT})ieniel 
Takie się dziwne tutaj dzieją rzeczy, 
w takiej mnie majtt d Iekane pieczy, 
że muszę chyba na nich złcnyE zaża.Ienłeł 
Bo pomyśl: jedni mają pigułki, mikstury, 
inni proszki. termofor, na łóżkiem wykresy 
i galwanicziie różne procedury, 
tq wanny, to masaże, te lód, to kompresy, 
s przede wszystkim - zutrzyk, inhalacja. 
A cUa mnie - stół ogólny, spacerek co rano 
no, .i palie nie wolno .•• ładna mi kreacja! 
Pne:ież to jawne drwiny! No, prz~nasz, źe racjaT 

' 
NAPRAWDĘ, n BYWAJĄ TACY, CO ZAZDROSZCZĄ. 
GDY SIĘ INNYCH SZPRYCUJE I GDY INNI POSZCZĄ. 

SPOSóB SAMOBóJCZT, I PROTEKCJK.. 

1 
!J' państwa ~· odbyw!l si? przyjęcie, na Do jednego z naszych krytykc5w zgta.sza 

.~torym przew.a;zna c:zęśc gos? - to kupcy. się młody autor, prosząc o poparcie dla 
, Rom:i~a olirnoo. się wokoł ciężkich cza- swej sztuki. 

sow, niskich cen za sprzedane towary wy- . . . • 
sokich podatków i w ogóle fatalnych wa- ~ ~ie, dro~ p~me, me ob1ecuJę panu 
runków egzystencji. poparcia„. - mowi krytyk - BO JEZELI 

- Być dzisiaj kupcem - to po prostu SZTUKA JEST DOBRA, TO OBEJDZIE 
samobójstwo - peroruje p. L., posiadacz SIĘ BEZ PROTEKCJI, A JEZELI NIC 
kilkn sklepów na terenie Lodzi. NIE WARTA. TQ I TAK JĄ NA PEWNO 

Wówczas jeden z obecnych - młody ma- WYSTAWIĄ .... 
larz - zrywa się z krzesła i woła: 

- ~YCIE MI OBRZYDLO !..- PROSZĘ 
O SKLEP W CELACH SAliOBóJCZYCH ! 

KOSMETYKA I GASTRONOMIA. 

wykrzyknął: KWESTIA TEMPA. 

U pewnej starszej artystki dramatycznej, 
znanej z tego, że swoją mocno już przy­
więdłą urodę stara się podtrzymać wszel­
kiego rodzaju zabiegami kosmetycznymi -
odbywa się przyjęcie połączone z kolacją. 

- Uszanowanie! Oo pan tu robi, panie Na próbie w czasie której popełnia gaf-
N'! Bawi pan chociaż towarzystwo, świet· fy i faux-pas, kandydatka na gwiazdę ope­
tiy satyryku i dowcipnisiu 1 retlfową, p. H., zapytuje z wdziękiem reźy­

J tu zaczynają się moje i.słotne klopoty. sera: 
Oal..; towarzystwo opadło mnie. - Czy po mojej piosence mam jeszcze za 

- Ho, ho, ho - odezwal się jeden - tańczyć, czy też zwolna wycofać się ze sce­
ale nas nabral! .Przez dwa dni nabijał się ~ ny? 
nas, aż milo! - Zwolna ! - rzecze reżyser - 'A BIE-

- N o, no - powiedział drugi - do cze- GAC PANI NIE UMIE?. 
go to hiimorysta jest zdolny'! 

Obserw01oalam go wczoraj podczas MELOMAN. 
drzemki poobiedniej - zauważyła filozofi- Pewien mealoman przyszedł pewnego ra· 
cznie korpulentna dama. - Sposób jego zu na koncert z zawiązanym okiem. 
chrapania wska.zywal wyraźnie, że jest on - Co się stało - zapytali go znajomi. 
humorystą, a nie zegarmistrzem... • - Moja sublokatorka ukłuła mie szpilką 

Po „zdemaskowaniu" cale towarzystwo od kanelusza. 
'1ie spu zalo ze mnie oczu. Mam, niestety. - Przez przypadek? 
t. ·ka wndę, że od11 ktoś wpatruje się WP - Nie, PRZEZ DZIURKĘ OD KLUCZA 
mnie uporczywie, drżą mi ręce. Czując S1JO- DO LAZIIENKL 

/ 

Służąca wnosi półmisek kotletów cielę­
cych. 

Jeden z obecnych aktorów trąca sąsiada 
w bok. 

,_ Nie jedz tych "Kotletów! ... Nie jedz! -
,_Dlaczego! 
- BO ONA SOBIE NA NOC OĘLADA 

CIELĘCINĄ TWARZ, A PO TYM DOPIE­
RO DAJE JĄ DO KUCHNI.-

SPOSóB N A POCZYTNOSC. 
Słyszałeś, ten młody poeta F. ożenił 

się. 
- Bardzo dobrze zrobił. DZIĘKI MAJ,. 

~El'\lSTWU ILOSC JEGO CZYTELNIKóW 
SIĘ PODWOI ... 

Pulard.owa nłe dawała jednak a wygra­
~ Naglona przez przyjaciółki („nie masz 
poj~ eo za rozkosz być czesaną przez 
fryzjera'") „piłowała" co dzień męża o po-­
zwolenie obcięcia wło.sów. Nadaremnie. 
Starszy referent miał silne msady i upodo­
bania 1 nie chciał się zgodzi~ 

- Za nio w świecie! - ośwłai:!czYf. -
Jeś11 tylko zau~, te pozbawiłaś l!ię Wat'­
koczy - rozwód! 

Upór męża sprawił, !e następnego dnła 
Pulardowa poszła (na złość) do fryzjera i 
dała sobie obciąć włosy. 

Gdy powróciła do domu i spojrzała w lu-o 
stro, przestraszyła się bardzo 

- Ależ się urządziłam! - westchnęła, 
stwierdzając niekorzystną zmianę. w wyglą­
dzie. - Co to będzie, gdy Karol przyjdzie 
na obiad.„ ' 

Nic jedna)[ jakoA nie było. Co prawd~ 
gdy niepewną ręką podała. męWwi ;ropę, ten 
zawołałt 

- Cót ty tak drlysz'!' Przewrócisz ·­
lerz! - ale zaraz potem zabrał się łapczy ... 
wie do jedzenia, rzucając od czasu do cza­
su *1'0MY na powojenne zdziczenie obycza..i 
jów. · · · 

- Twoja clięć obcięcia. włosów - powie­
dział surowym głosem, spoglądając na Pu.­
lardową - to woda na młyn dzisiejszego 
upadku moralności! Gdybym ci pozwolił.­

Przerwał przysuwając sobie półmisek ż 
potrawką w koperkowym sosie. 

- Pycha. - mlasnął językiem i za"doWO­
lony rezonował dalej, nie widząc, że żon~, 
blada i zmieszana stara się ukryć „pod­
strzyżoną" głowę w cieniu abażura. 

Kiedy zjadł dwie porcje potrawki, tuzin: 
jabłek w cieście i wypił czarną kawę, ziew· 
nął i zapalił papierosa, Pulardowa zebrała 
się na odwagę, wysunęła fryzurę z cienia 
i zapytała nieśmiałym głosem: 

- Słuchaj, Karolu, - rzy ty nic nie za-
uważyłeś? . 

Pularda otworzył szeroko oczy i spojrzał 
na żonę. 

- Nie zauważyłem·'!' - zawołał. - '.Alet, 
naturalnie, że zauważyłem: potra1oka byla 
przypalO'ft4! Ale to nic nie szkodzi, ja się 
nie gniewam, bo za to jabłka zrobiłaś 
wspaniałe! 

REAUZM 

8. Jest ba.rdzo wYn.&~;;Jcy, jeśli chodzi o 
realizm 11cenJczny. 

- Co to jest - woła na próbie do aktorki 
, skazanej'' pnez auto!'l' na śr.der~. - T• nJe­
·ł'alne: NIEMA ZA GROSZ ŻTCIA W T'fM 

.PANINYM UMIERAN..:Ut 
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Poradniclwo 
zawodowe 

Zarząd:r.eniem Kuratorium łódzkiego, uru· 
chomiono w ub. roku Pań.alwawq Poradnię Za· 
wodowq, będ4clł fili4 Pa.ó.~twowego Im;tytutu 
Higieny P•ychic:mej. Celem pracy tej placów· 
kl je6t wtalanie rodzafu I kierunku :dolno.§cl 
dziecka I 8"klerowanle go do odpowiednich za· 
wodów. Badaniu 1:0'5tajl\ poddane ·dzieci po u· 
ko11ezenin szkoły podstawowej. Wybór zawo­
du uzależniony j~t od wyników wszechstron-1 
nego badania, zarówno wytrzymałości flzy.cz· 
nej d'Ziecka, jak i •prawności orai: i:dolności, 
potrzebnych w danym zawodzie. Opinia, jaką 
poradnia wydaje, ma cha,rakter wyłącznie do· 
radczy. Jedynie w wypad.kach wyjątkowych 
kierownictwo poradni ctara ei1t wpłynąć na de­
cyzjq rodziców ! młodzieży co do wyboru 
J'TZY6Zlego :zawodu. Więkaość młodzieiy lódz· 
'klej, prawdopodobnie 'Le W'l.ględu na charakter 
przemysłowy nauego mlacte., chce 1ię kształ­

cić l' zawodach technicznycll. Poradnia u­
trzymu/e lclsły kontakt 1 Towarzystwem Burs 
l StypP.ndiów w Wa.rsz~Je oras i: Miefską Ra­
dą N-0rodowq w Łodzl. 

W roku bieżącym ..,, Państwowej Poradni 
zbadano około półtora tysl11ca młodzieży. W 
planie prac na rok przyszły przewidywane jest 
objęcie kontrolą poradnictwa zawodowego 
wszystkich dzieci, opuszczających mury szkol· 
ne. Aby ułatwić młodzieży zorientowanie się 
w obowiązkach 1 możliwościach danego zawo· 
du, jako. środek nauki 1 propagandy zo.stanie 
zasto&0wa.n• wyświetlanie cpecjalnego typu 
filmów, obrnujących prac11 w poszaeg6lnych 
specjalnościach :zawodowych. Praca, Ja.kił wy· 
pełnia poradnia, jMt :niezwykle po:tytecznlł %a­
ró.wno dla młod'Lle-ży, której ułatwia wybór wła- Na :z.ał!łC'Eonyclt J"f'lunkadl pne&.taw!~y 
kiwego zawodu, jak i dla społeczeń9twa. gdyt nagzym Czytelniakom modele Jcoatlumów, 
dzięki Jej działaniu w pnyszłoścl, właActwJ lu-1 płaszc:ia, 1uknJ ozu ubiorów, pneMacsonych 
dzie r.nafdą alę nit wła.§clwych mlefscach. ~la podlotków. ' · 

sp61źyc··e 
Gdym e zk 

Trudlle 1Rraml mieszkaniowa 1tw<1rsyły ko­
D.if!cmoś~ łllCl:enia kilku rodzin w mlenkania'!h 
wielopokojowych. To wwpółżycle pod Jednym 
dachem różnych ludzi doprowadza częstokroć 
do otłrych starć 1 wywołuje niepotrr.ebne kwa­
sy 1 awantury. Dla wszyetkkh mieszkańców 
jednego „:zagęszczonego" lokalu zbawiennym 

-

ltyłoby stałe pn:estrH9anJe takich fol"lll 1"J)ół­
życla, które by mrlemotllwłalo w-zajemn• :sa­
drażn!enla. Oto kilka uwa9, 'kr:6re 1tanowlć 
mogl\ awego r~a.ju ,.katechizm" wsp6łlokato­
r6w. 
Szanow~~ na.lety' cud.sił pra~ cud"ZY 19'll . 1 

odpoczynek. Przestrzeganie prz"z każdego Io-

o 
&rdzo kocham mego fYna. Przes caly I fakt - matka nltt chce 

dzle.ń w ka:tdef wolnej mfnucle myślę o nim, ml dz.lecka - bawimy 
co ter.en robi, jak się baw!, czy jest zadowo· odkładam na wieczór. 

li nlm afę bawić. t-01 
aię mzem - Ia/ęcfo 

Jony. Myślę o nim tak, jak myślą tysiące in· 
nych matek pracujących. I jak jedna I wielu 
w acam I tęsknotą J niepokojem do mego ma· 

o. Od progu wita mnie szczebiot J śmiech. 

Sytuacfe te powtar:a/q się codzlennJe. 
Często słyszę radę, że powinnabym dziecko 
skarcić. „Bez klapsa tadne je!lZcze aię nie wy­
chowało" - mówią ml a~iailkt. Co m<I/ll ro­
bić? Bić dziecka nle chcę, bo cóż ono winne, 
że nie rozumie, Iż przeszkadz<I ml w pracy1 

x. 

Mamusia jut wróciła! Po krótkich powitaniach 
z małym biorę się do :a/ęć, które na mnie w 
domu czekają. Synek fest obok mnie. Rozra· 
dowany 1 psotny biega wokół, chwytając raz 
po raz przedmiot, który w tej chwili jest mu OD REDAKCJI 
najbardzlef potrzebny. Zrazu proszę, by prze- Dziecko słusznie dopomfna slę o swoje pra 
stał, później tłumaczę. Malec śmiejąc się od· wa, słusznie - należy mu się część matczy­
pawlad<t !Wym dziecięcym językiem, że on się nego czasu. 
tylko talr. bawi . ze mną, choć teraz - bo prze- Ale„. ale jednak praca mus! być w porę 
ciet cały dzie~ mnie nie b.,ło. Próbuję skiero- wykonania. I dlatego wydaje nam się, że na/le 
wać z<Iinteresowonie dziecka na inną zabawę. piej zainteresować dziec.ko IJ'Wofą pracą, dać 
Mały placze, nie może zrozumieć, że pracę mu złudzenie, że n= pomaga i bawić się z 
swq muszę wykonać. Dla niego istnleje sam nim jednocześnie. 

Piękno w codzienn . m życiu 
ZdobimV nasze okna kwiatami 

Umieszczenie skrzynek z kwiatami na bal- 30 cm. Bardzo dekoracyjną rośliną jest pe­
konach i oknach domów tworzy niedocenia- tunia, kwitnie przez cale lato i jest łatwa do 
ny przez łodzian motyw dekoracji miasta. pielęgnacji. Sadzi się ją w odległoci około 
Weszliśmy już daleko w etap normalizacji sto 15 cm. Równ:e wdzięczną do hodowania w 
sunków ekonom'.cznych, że w wielu budżetach skrzynkach jest „lwia paszcza", rozrasta się 
łatwo zmieści się wydatek na kupno skrzy- ona szybko i kwitnie różnobarwnie od czerw­
nek do kwiatów, i mimo, że ,znajdujemy się ca do wrżeśnia. Sadzimy ją w odległośc! 15 cm. 
w tej chwili w połowie czerwca nie jest jesz- O ile skrzynki okienne znajdują się w pół­
cze za późno na to, by ozdobi6 nasze okna l cieniu doskonale udadzą się nam w nich zwy­
balkony. W zakładach ogrodniczych I na kłe nagietki. Na balkonach i oknach zupeł­
naszych rynka<'h znaidujemy duże Ilości go- nie zacienionych dostateczne warunki dla swe 
towej rozsady kwiatowej, która w tej chwili go rodzaju znajdzie fukcja, begonia, rezeda. 
'!:e względu na nieco spófo.iony już sezon oraz silnie pachnąca wieczorami choć mało 
sprzedawana jest po cenach stosunkowo przy dekoracyjna maciejka. Przed napełnieniem 
stępnych. Kupując rozsadę wybierzemy ro- skrzynek ziemią należy wywiercić w nich ma 
śliny trwalsze, kwitnące przez całe lato. Do te otwory, aż~by mógł nim! odpływać nad­
ro€Jin takich należą przede wszy~tkim pelar- miar wody. Skrzynki okienne powinny mieć 
gonta t br.i,:-cnla, o..':Jie te rośliny kwitną przei średnio 25 cm głębokości. 
cab lato I są bardzo wytrzymałe. nawet i:ia Kw:aty w oknach I na balkonach stworzą 
najcięższe warunki. Krzewy pelargonii sa- dek-ir>icie zarówno dla naszych mieszkańców, 
dzimy co 50 cm, begonie w odległości 15 - jak i kamienice naszego miasta.. 

Gdy dziecko dorasta - każda matka ttoszCTJf 
si~ o jego przyszłoś~ zastanawia nad wyboreftl 
najbardziej stosownego do jego uzdolnień i i;ami­
łowań zę.wodu. Poradnictwo zawodowe śpieszy 
tu z pomocą i ułatwia dokonanie najlepszego 
wyboru. 

Ko.tiumy wykonana być powinny s wełny. 
: ~en s :nich us-zytr jest :z materiału e barwie 
e-zare1 I jest prtybrany tkan!n!ł w kol<>n:e wi· 

m 
I lu 

kalora pon:!lcftu l crystoścf tak ,,.. włllftYlll 
ja\: 1 we wspólnym p<>ml eez~eniu, to podsta­
wowa nsada wzajemnego wcp6łżycl11. Pamię­
tać naleiy, te łazienka. t kuchnia nie jest do 
wyłącznej dyspozy~jl jednego lokat<>ra., W11p6ł­
lokatorzy mają do niej takle samo prawo. Skru 
pulatnie winna pyć przestrzegana zasada deli­
katności, niepozwalającej na używanie be:i: spe 
cjalnego porzwolenia cudzego sprzętu gospo­
darskiego, nie mówiąc już o produktach spo­
żywc-zych. Zasada szybkiego regulowania wspól 
nych rachunków jest podstawą harmonijnego 
układania się stosunków między współmiesz­
kańcami. Skrupulatnie należy przestrzegać po­
szanowan'ia spraw cudzych a więc: nie ~rącl!Ć 
się do nich bez upoważnienia i n1e zajmowa! 
się nim! w imię zasa1y, że nie chde~1byśmy, 
by naszymi 5prawami inni się ujmowali. Sc1-
sle przestrzeganie ~ych podstawowych J:asad 
wzajemnego współżycia w zagęszczonym miesz 
kanlu będzie ochioll~ naszych 1J.MW6w 1 przy­
sporzy nam radOŚcl życia. 

h.łowo-bnpowya. Z tlrj łltu.tay .,.~oay 
J•t równlet kołniers t du.te, układuA kl• 
tseni„ Ni, teł obdpęt• •• gulki, NDO­
wl4C• npt~• taki.tu. Sp6dnka te„ ~ 
mu j„t po.Hno.n.a -tinrio.nymi klonowym 
gadet&ml. Drugi nd.Ulonatrowany &I. rpun­
ku tocttum prumaczony J•t na popołud:iai„ 
Uurtr jest z czarnej tkaniny, 1p6dn.iak• po-
1iada bardzo ""'"'- Do takiego ko.ttumw no. 
1lć będz,\emT biał\, jedwa.b:n\ blu1:k' wykoł­
czon\ koronk\ lub falbaneczkami. 

Plaua o charakte?T.e wybitni• .,..~. 
unyty jest s jasnej wełny. Nocić !JO b • 
my w podróży na wyciea:kl. W ohłodn• 1 dMI 
czowe dnl lata będzie niezbędnym uzupelDi„ 
niem naszej garderoby. 

Suknlę eporz\d'Zlć !ll<)iaty urdtwM • d_. 
klej wełenki jak i :z jedwabiu. z. Wllqiędu n 
jej dość strojny charakter byłobT właśdirym 
uszycie jej :z. materiału !li.le naz:b'fł jasnego, 
wówcz.as nie tylko latem. ale i jesienill i sim• 
służyć by nam mogła. 

O.statni rysunek pn:edetawi• 'rd:trcne 
wzory ubiorów dziewczynek 12-to, lub 14-1 ... 
nicli. Skiada 1ię on z eukieneezkl wełnianej 
lub jedwabnej i żakiecika eporz!ldzonego 'I 
wełny kolorowej, czerwonej lU!b błękitnej. 
Ten typ garderoby powstać może s prze.robio­
nej garderoby matczynej. 

Soc!al!st i szwedzkie na pasku reakcji 
z amienna uchwala 

Na odbytym n iedawno w Sztokholmie Kon· 1 . W Kongr~sle wzięły udział delegatki pei}. 
gresie Związku Socjal - demokratycznych ko- sk;ch. socjalistek, które ostro zaprotNt~ waly 
biet szwedzkich, zapadła uchwała, stwierdza· p;zec1wko powziętej uchwale, stw!erdujll(:, *• 
Jąca ż członkiniom tego Związku nie wolno ruedo~uszczaJne jest ł!lczenle członkostwa w 

'. .e . . . Sccjah5tycznej Organizac~ Kobiecej Szlfecji 
n~lezec. do Swiato:rei Demokratyczne i Federa- i Swiatowej Demok.raty<:'Lllej Federacji Kobiet. 
CJI Kobiet. Decyzję tę motywowano tym, że Ich protesty -zostały udaremnione prze:& P:ezy­
czlonkiniaml Swiatowej Federacji lll także dium Kongresu. 
członkini e Partii Komuni.stycznej, 'Z k1oryml - Należy -zaznacryć, ł• 1 w~ród 1ocjallste.l: 
w myśl. ow~j uchw·ałv - . socjal-demokratki szwedzkich znajdUJ!ł el1t kobiety o :na1t3.w1• 
szwedzkie me chcą mi eć nic wspólnego. To i 
stanowisko socjalis tek 5zwedzkich świadczy r:. u lEwicowym, które przeclwstawtajlł •I• r„ 
dobitnie. że organizacja ta idzie wyraźnie po akcy3nym tendencjom obecnego \:ier:n-rnlctwa 
linii reakcy jnej , że celem jej jest odcięcie się pdrtil. Szereg socjalistek uwedzklch 1H!Ottlll• 

od j~k!chkolwiek wpływów postępowych kowuje się negatywnie do wytej wymlen.:onej 
uczc1w1e demokratycznych. h ły 1 j ... J t _ .... dl! .., - u-: wa rozum e !lC, z;e es ona „=o -.a wa 

Uchwała ta była uk r,,.on.owanlem obrad Sl)rn . .,,. rorwo/u poat""Pow-o ruchu kob! 
Kongresu, którego cały przebieg w 5posób o· · ' "· -„ ece-
czywisty demonstrował kompletną bezJJrogra- go I dla aprawy pokofu. 

m~wo~ć 5z~edzkich S?Cjalistek. Kongres nie llllllllllllllllllnlllllllllllll!nnlllll!TIRIDllIDlllllllJlllmmm11mmn1111n11nnnn111111111111nnn 
zajął zadnego stanowiska wobec obecnej ey· · 
tuacj i międzynarodowej, wobec zagadnień Im- K • d f • 
perializmu i nowych gróźb wojennych. T:'Z"_T· az a s racona IDJnuta 

opóźnia podniesienie 
stopy życiowej 

mas pracujących 

dniowe obrady Kongresu poś'Wlięcone były 
wyłącznie zagadnieniom oświatowym, ku!tn· 
ralnym i opieki społecznej. Gdzi eś, w 25-ty~ 
punkcie porządku dziennego, znalazła się wsty· 
dliwie ukryta „sprawa pokoju", ale rozważa­
jąc tę 5prawę 5ocjalistki 5zwecl.zkie nie 11wa· 
żały za wskaume dokonać jakieikolwiek ana· 
lizy l'ytuacjl międzynarodowej. Sprawa µJk'l· 
~ll Zf)'!'tała celowo f świadomie ograniczona .:l.o 
z a a a dm en i a pokoju dla Sz w ee Ji, JllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllDllllllllllllUlllll!llllllllllllllllllllllllllllll 
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